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Dziś 
wiecz, 


Na Księżycu „we Kabaret-Koncert 


Nowość! 
eży po raz drugi 
Dzisiejszy numer | akłada kóoperatywi. kredytowa w gospodar. 


się z 10 kolumn. l stwie włościanina i drobnomieszcza- 
Uczcie się lez U | nina na całej przestrzeni państwa. 


Lecz czem poważniejsza jest 

KALENDARZYK. sprawa i czem bliżej dotyka intere- 

: ma kursach Berlitza ; sów majątkowych szerokich mae 
Sobota, 16 listopada 1913 r. ludności, tem doskonalszą powinna 

Dziś: Leopolda M, - być organizacja, tem żywotniejszy 


Mai Licencie et letres Philosophie (Sor- Jutro: Stanisława Kostki A pa i 
s y i bardziej elastyczny powinien. być 
pod dyr. Pana Seona JA alli | bonne.) Prezes Towarzystwa 


z jej mechanizm. 
„Alianęe Frangalse''w Łodzi, Jednakże pod tym względem w 


| LJ z p s 3 

p LE, y naszej  kooperatywie jeszcze nie 
Nowy Rynek La Tel. 10-63. Związki towarzystw wszystko stoi na pożądanej wyso- 
g z - EE , o kości zadania. Jedną z najsłabszych 
spółdzielczych. stron kooperacji w państwie rosyj- 
skiem jest brak związków  spótdziel- 

"Kas y ry: czych. Sprawa tych organizacji wy- 
Techników ŚWIATŁO, RUC Hs CIEPŁO. i Ilość instytucji spółdzielczych w wołuje bardzo wiele rozpraw w lite- 


Otwarta od g. 12 wpół, do g. 12 w nocy. Wejście: kop. po: di O kop: 20. | państwie rosyjskiem wzrasta z dniem raturze poświęconej specjalnie tej 


każdym. Dane, dotyczące samych kwestji, jako też w prasie codzien: 
tylko stowarzyszeń kredytowych nej. 
świadczą, że w roku 19J1 tych ostat- Jednem z zasadniczych zadań 
Tymczasowe zawiadomienie, nich naliczono 94, ilość członków w kooperatywy kredytowej jest ulżenie 
W dniu 1 stycznia 1914 r. otwarte nich wynosiła 9,000, a pożyczek wy- za pomocą taniego kredytu działal- 
zostaje dano na sumę 471,000 rubli. Do roku ności wytwórczej gospodarstwa drob- 
=== e 1918 cyfry te znacznie się zmieniły: nego, co daje możność rozwoju zasz- 
ih uroBuchalteryjne ilość stowarzyszeń wynosi 9,000, ilość czepionych w ostatniem sił ekono- 
członków—4,800,000, a suma wyda- micznych. Jako przeciwwaga kredy: 
H. Hertzberg & St. Lipiński. nych pożyczek dobiegła 250,000,000 towi lichwiarskiemu z jednej strony 
w zakres czynności którego wchodzić rubli. Czyli innemi słowami, ilość i kredytowi wielkich instytucji nie- 
będzie: zakładaniei prowadzenie ksiąg stowarzyszeń powiększyła się mniej spółdzielczych, — z drugiej, koope- 
handlowych, sporządzanie bilansów więcej'96 razy, ilość członków—520 ratywa ma swój cel zasadniczy nie 


i udzielanie porad buchalteryjno-pra- 4 ) 5 i ani 
wnych.. Zgłoszenia przyjmuje się jug "e70 8 suma pożyczek 580 razy. w otrzymywaniu dochodu od kapitału 


w lokalu biura przy ul. Mikota- Pomimo, swego znaczenia ekono- Włożonego w przedsiębiorstwo, lecz 
jewskiej Ni 31 m. 18, tel. 13—47 mieznogo, taki wzróst spółdzielczości podniesienie dobrobytu materjalnegć 

codzienie od 4 do 5 po potud. cje awy jest, jako jedyny na świecie Swoich członków. 
KAZIMIERZ OSSOWSKI przywład szybkości rozwoju sieci Tymczasem w bilansach pożyca- 
be pla é kooperatyw. Dotąd jeszcze nigdzie kowo-oszczędnościowych i kredyto- 
Petersburg Wozniasienskij Prospekt ao | nie zaobserwowano, ażeby dane sta- wych daję. slę zauważyć potężny 
aotit B,» tystyczne, dotyczące spółdzielczości wzrost dochodów, Do 1-g0 kwietnia 


Opera i Operetka 


Łódzka Al dd: 


wiecz. * 
ul Sosin owak N 16, 


Na dochód WYSTAWY TECHNIKÓW 


Potsdamerstr. 


powiększały się o 50 proc, w porów- 1913 roku te dwa rodzaje instytucji 

Laboratorjum naniu z rókiem ubiegłym. A jednak- spółdzielczych w państwie posiadały 
chemiczno-bakterjologiczne | że takie szybkie tempo rozwoju daje w bankach postronnych około 36 
Magistra N. Schaiza. się zauważyć w stowarzyszeniach miljonów rubli, do tej sumy należy 


Piotrkowska 37. Analizy lekarskie: moczu Kredytowych w państwie rosyjskiem. dodać jeszcze 8 miljonów rubli w 


piwoein, krwi i t. d. Analizy ehemiczno-tech- Tes z 3 ee: - papi sent i 111; 
niesna; wody, mydła, łłdszozów i £ d. Badania Wszystko to dowodzi, jak bar- papierach procentowych i 11 miljonów 


1279—50 “wi na syfilis- dzo potrzebna była i przydała się rubli w gotowiźnie. Wszystko razem 


laborałorjum 


Krótka 10, 


Analizy przy 


stanowi 49 miljonów rubli wolnego 
kapitału. 


Znaczy się, ogromna suma ple- 
niędzy, którą rozporządzają instytu- 
cje spółdzielcze nie spełnia swégo 
przeznaczenia i w spółdzielczości od- 
grywa rolę martwego kapitału. Po- 
mimo to, że takia postawienie spra- 
wy jest wbrew zasadom głównym 
idei kooperacji, nieodzowne jest poó- 
kreślenie jeszcze jednego obj aw. 

Wyżej wzmiankowana suma, 49 
miljonów rubli powstała z drobnych 
wkładów ludności pracującej, tym- 
czasem lwia część tej sumy, t. j. 41 
miljonów rubli, znajduje się w ban- 
kach 1 instytucjach nie mających nic 
wspólnego z ideą kooperacji, nota be- 
me powiększa dochody tych instytu- 
cji. Wobec tego wychodzi na to, że 
z pomocą kooperacji drobne gospo- 
darstwa powiększają dochody wiel- 
kich przedsiębiorstw, gdy w tym sa- 
mym czasie same odczuwają wielki 
brak pieniędzy. 

Taki stan rzeczy będzie trwać 
do tego czasu, dopóki poszczególne, 
lokalne kooperatywy będą odosob- 
nione i dopóki nie zjednoczą się w 
organizacji związkowej, W chwilach 
przypływu wkładów  stwarzyszenie 
będzie zalane pieniędzmi, i nie bę- 
dzie w możności znaleść dla nich 
jakiegobądź zastosowania, a w chwi- 
lach wzmożonegó zapotrzebowania 
pieniędzy że strony członków, kasa 
stowarzyszenia będzie pusta, ponie- 
waż bardzo prędko wyczerpie wszyst- 
kie swoje środki. 

To zjawisko istnieja tylko w na- 
szem życiu spótdzielezemi; na Zacho- 
dzie w swoim czasie można było ob- 
serwować ło samo: i tam iniejatoro- 
wia i organizatorowie ruchu spół- 
dzielczego chwytali się najrozmait- 
szych sposobów, ażeby usunąć wyżej 
wskazane braki. W końcu usunęli 
go zorganizowawszy kasy związkowe, 
zasilające. stowarzyszenia spółdziel- 
cze, znajdujące sig w pewnym, z gó- 
ry określonym promieniu. Jedno z 
zadań tych związków polega na prze- 
noszeniu pieniądzy z tych towarzystw, 
które posiadają zbywające sumy do 
tych, które odcznwają ich potrzebę. 

Więc związki muszą odgrywać 
rolą tego mechanizmu, który powi- 
nien rozdzielać pieniądze między po- 


OKRUCHY 
TYGODNIOWE 


Arystokratyczna choroba | arystokracja. — 
Pipmanów —Żima w perspektywie — Futro i 
paltocik —Drożyzna węgla. — Koncerty, maska- 
rady i zabawy. — Monopalowi specjaliści a ma- 
gistrat.- -„Trybuni ludu* — Tanie mieszkanie, 
tanie kąpiele i kwestją szkolna, — Nietknięty 
bankiet —Wyścigi bez- przeszkód 


Zimno, mokro, polska jesienna 
plucha, daje sig nam we znaki i daje 
tak dotkliwie, że dzisiaj, człowiek 
bez kataru w Łodzi to unikat. Nie- 
wiele ryzykował by ten król, który 
chego pozbyć się ciężaru panowania 
przeszedł by gród bawetniay wzdłuż 
i wszerz, wołając głosem archanioła 
z przyszłego sądu ostatecznego: „kró- 
lestwo za człowieka bez kataru*, 

Katar jednak to choroba, że tak 
rzeknę, arystokratyczna. Nie znaczy 
to bynajmniej, żebym: nagle w Lodzi 
chciał się dopatrzeć arystokracji pra- 
wdziwej, t.j. posiadającej dziedziczny 
a dziedziczne długi i dziedziczny 
tabes, 


Nie chciejcie mnie źle rozumieć. 
Łódzka arystokracja to take która 
wprawdzie niema jeszcze tych wszy: 
stkich dziedziczności, pierwszej bo» 
daj nigdy nie będzie miała, iecz za 
te dwie drugie napewno 1 to bardzo 
niedługo, gdyż Pipiuauj łodzcy gwat- 
tom starają się znaleść drogę do ,so- 
cjety* krajowej i dlatego trzymają 
stajnie wyścigowe uraz udają gentle- 
malów, okas szyjki od butelek 
szampana. (Chic de barardi  Zre- 


szczególne, odosobnione jeden od drn- 
giego, towarzystwa, 

Wobec tego, miejscowe koope- 
ratywy, obsługujące pewne określo- 
ne okręgi, miałyby do czynienia 
jednej strony z oddzielnymi ezlon- 
kami, a z drugiej — ze związkami. 

Tego rodzaju związki już istnie- 
ją w państwie rosyjskiem, lecz jest 
ich zbyt mała ilość, aby kwestję os- 
tatecznie rozwiązały.  Konieczności 
rozwoju tekich związków dowiodło 
samo życie, i czem prędzej powstaną 
one i rozpeczną swą działalność po- 
żyteczną, tem prędzej nasza koope- 
ratywa kredytowa spełni swe donio- 
słe zadanie,” mające na celu podnie- 
sienie poziomu wytwórczego gospo- 
darstwa drobnomieszczańskiego i wło- 
ściańskiego. _ 

Z, Riez, 
Reformy“ 
5B y". 
Pod tym nagłówkiem pisze „Wiecz. 
Wremia*, 

Osoba wysoko postawiona zako- 
munikowała współpracownikowi „Now 
Wremi* o reformach, nad których 
projektami pracuje ministerjum spraw 
wewnętrznych. 

Projektowany jest nowy system 
wybierania ziemskich i miejskich ra- 
dnych, zreformowania . polieji oraz 
„wolność prasy“, 

Jak się okazuje, ministerjum za- 
mierza „zdemokratyzować* samorząd 
miejski i ziemski, dopuściwszy doń 
obywateli, ak pewien okreslo- 


ny podate Demokratyżacja jed- 
nak — pisze  „Wiecz. Wremia* — 
będzie bardzo warunkowa: grupą 


pajniców wielkich podatków i ol- 
rzymie mnóstwo drobnych płatni- 
ków otrzymają prawo wybierania je- 
dnakowej ilości radnych, 

Innemi słowy, setka bogatych 
właścicieli ziemskich lub miejskich 
da 10 radnych, a sto tysięcy col- 
ników lub mieszczan „trzeciej kate- 
gorji* również 10, 


„Osoba wysoko postawiona“ roz- r 


mawiająca ze- współpracownikiem 
„Now. Wr.* przyznała, że „niebez- 
pieczeństwo*, płynące z podobnej 
„demokratyzacji, nie jest już tak zna- 
czne”, 

„My (pisze „Wiacz, We“) idzie- 
my dalej i stanowczo nie widzimy 
najmniejszego niebezpieczeństwa. Re- 
formy, jak wnosić można ze wszy- 
stkich oznak, spotęgują tylko władzę 
administracyjną i podstawią raz je- 
szcze nogę zasadzie prawa wyborcze- 
go wogóle“, 


sztą rozważniejsi tłuką szyjki bute- 
lek, z których szampana już wypili. 

Wracając jednak do kataru, chcia- 
łem po wiedzieć, że aczkolwiek epide- 
miczny» nie jest on tutaj chorobą, Do- 
brzeby wyglądał robotnik pierwszej 
lepszej fabryki, któryby chciał choro- 
wać na kątar; na to również nie może 
on pozwolić swym dzieciom. Tedy, 
robotnicy mają katar ale nań nie cho- 
ruj. 

Za to jednak tej czeredzie, wiek- 
szości bez prawą głosu (niemej) gro- 
zi coś gorszego, niż arystokratyczny 
katar. Jak to już dostrzegli przez 
swe szkła meteorologowie, wyciąga 
ku nam swe palce kościste zima i to 
groźna, surowa, chłodna. 

Pipmavi, których futra, mi- 
mo kaprysów ekonomicznych, wca- 
le nie straciły obfitości włosa, prze- 
trweją ją mężnie, jak już tyle zim w 
swych iutrach przetrwali. 

Ale robotnik w swem chudem, 
wiatrem . podszytem paletku drżeć 
będzie z zimna. idąc rano dó fabry- 
ki, by tam krwawy Swój znój za- 
mieniać w futro, pałac | stajnie wy- 
ścigowe Pipmana, A drżeć będzie 
tembardziej, że węgiel drożeje ciągle 
i niema nadziei by cena jego wróci- 
ła do granic normalnych, wobeo te- 
go, że spekulanci węglowi uzyskują 
gwałtowne zapotrzebowanie, wywoła 
ne zwiększeniem liczby fabryk i chcą 
z niego jaknejwiększe osiągnąć kô- 
rzyści. 

Więć robotnik nie będzie mógł 
sobie pozwalać na zbytek opalania 
izby, bo węgia starczy zaledwie dia 
Pipwanów, którzy przecież zbyt o 
resine as sxorzo robotnika dbać 
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nji z innemi państwami Bałkańskie 


Przymierze 
pomiędzy Bulgaria, oerdją 1 Grog, 


Coraz to więcej nowych szczegó- 
łów przedcstaje się na Światło dzien- 
ne z racji ostatniego pobytu cara 
Ferdynandą bulgarskiego w Wiedniu. 
Sprawdzają się pogłoski, że yć 
nie może sią uspokoić i nie może elo 
pogodzić z faktem, że obie wojny 
bałkańskie nie przyniosły jej tyeh 
zdobyczy i takiego stanowiska na 
Bałkanie, o którym marzyła. 

Bulgarja sądziła, że wyrośnie na 
pierwsze państwo na Bałkanie i że 
zdoła sobie zapewnić hegemonię, 
dzięki której będzie panowała bez- 
względnie nad jinnemi państwami 
bałkańskiemi, które spadną po pro- 
stu do roli wasalów państwa bulgar- 
skiego. Tymezasem stało się zupeł- 
nie inaczej. i 

Wprawdzie Bulgarja otrzymała 
pewien przyrost terytorialny i dostęp 
do morzą Egejskiego, ale nie tylko 
nie otrzymała innych terytorjów, do 
których sobie rościła 'pretensję, lecz 
nawet musjała się wyrzec reszty 
Dobrudży. Zwłaszcza ta strata Do- 
brudży była i jest nadzwyczajnie dla 
Bulgarji bolesną, ponieważ ludność 
Dobrudży należy przeważnie do nas 
rodowości bulgarskiej, podczas gdy 
wybrzeże morza Egejskiego, albo też 
Tracji wschodniej z Adrjanopolem 
posiadają ludność grecką, względnie 
turecką. 

Dyplomacja rumuńska dzięki 
wzoroweł służbie wywiadowczej zdo- 
łała otrzymać dokumenty, że Bulga- 
tja przygotowuje się do wojny z Ru- 
munią, ito wcząsie stosunkowo nie- 
długim. W tym celu właśnie bawił 
car Ferdynand w Wiedniu, ażeby się 
przekonać, czy jego zamiary mogą 
liczyć na moralne poparcie dyploma- 
cji austro-węgierskiej. Podobno jed- 
nak nie otrzymał tutaj zadawalniają- 
cej odpawiedzi, ponieważ dyplomacji 
austro-węgierskiej zależy bardziej na 
dobrych stosunkach z Rumunią, ani- 
żeli na dobrych stosunkach z Bulgą- 


JĄ: 

Plany Bulgnrji jednak i tak nie 
będą mogły wejść w życie, noniewaź 
dyplemacja rumuńska, otrzymawszy 
wiadomość o płanach Bulgąrji natych- 
miąst postarała sto o zawarcie soju- 
szu tajnego z Serbją i Grecją, wy- 
mierzonego wprost przeciwko pug 
rji, Gdyby więc Bulgarja napadłą 
na jedno z tych państw, n, p. na Ru- 
munię, miałaby natychmiast do czys 
nienia również i z dwoma innemi 
państwami z Serbją i Grecją. 

` Tem tajnem przymierzem Rumu- 


nie będą, wtedy gdy ich własna mię- 
ko pod wpływem ciepła rozciągać się 
będzie. E l 

Przepraszam, zdaje mi się hem 


zbyt ostro, niesłusznie zaatakował 
Pipmanów. Przecież oni maja 
zupełnie nawet dobre Serca, 


czego dowodem szereg balów, maska- 
rad i koncertów, urządzanych przez 
nich zimą, w czaąsię karnawału na 
rzecz biednych, biedniejszych, naj- 
biedniejszych. Mógłby ktoś powie- 
dzieć, że Pipmani bawią się dla za- 


bawy, ale takiemu twierdzeniu łatwo. 


zaprzeczy pierwszy lepszy afisz,pierw- 
szego lepszego balu, na którym 
ćwierółokciowej wielkości literami 
„Stoi“, jalo bal ten ma wesprzeć nę- 
dzę wyjątkową, a wejście nań kosze 
tuje 3 ruble. . 
Wprawdzie na afiszu nia „stoi“, 
że toaleta pani na bal ten kosztuje 
200—800 rubli, a biedni dostają od- 
setki jak na tę sumę bardzo mizerne, 
bo coś około 0,16 procent. Ale Pip- 
man pokazał, 2o dba o lud, 
Troska o dobro ludu cechuje 
wszystkie nasze prace i zamierzenia, 
Pomyślmy tylko, ile lat pracy i my- 
ślenia kosztował „ojców* naszego 
miasta projekt kanalizacji i wodocia- 
gów, spłodzony przez inż. Lindleya Z 
takiemi trudnościąmi, że zdawało się 
nieraz, iż dziecię to albo wcale świa- 
ta ter nie ujrzy, lub teź przyjdzie 
martwe. Na szczęście dziecię się u- 
rodziło i dzisiaj już zaczyna pierwsze 
swe ruchy niedołężnem jeszcze ciał- 
kiem, '„Monopolowy* wykonawca 
projektów kanalizacyjnych dowiódł, 
że aczkolwiek jako powaga, długo ka- 
że >zekać ua rezultaty swej pracy, 


mi należy tłomaczyć fakt, że rząd 
rumuński zainteresował się sprawą 
zawarcia jak najszybszego cu pos 
między Grecją i Turoja, opóki ten 
pokój nie jest zawarty, rząd grecki 
nie ma takiej apobodą ruchów, jał 
musi mieć każdy rząd, Tay ewer- 
tualnie byiby zniewolonym do rozpo- 
ozacia kroków wojennych. Rumunja 
rzuciła cały swój wpływ w Konstans 
tynopolu na szalę, by skłonić Turcję 
do szybkiego zawarcia pokoju. W pra< 
wdzie gazsty bulgarskie dają do zro- 
zumienia, że pomiędzy Bulgarją 1 
Turcją istnieje także tajny sojusz, 
ale ta pogłoska nie jest prawdopo- 
dobną, ponieważ bezpośrednim gąsia-_ 
dem Turcji, a więc tem państwem, 
które ma interes w przyszłości w. 
uszczupleniu terytorjalnem państwa 
tureckiego w Europie jest tylko Bül 
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© Komunikacja bezpośre- 
dnia. W Neapolu odbyć się ma 
niebawem konferencja specjalnaprzed- 
stawicieli wydziałów ruchu wszy- 
stkich kolei europejskich i azjatyo- 
kich celem wprowadzenia takich roz- 
kładów jazdy, które umożliwiłyby 
ipmonicagia bez przesiadana ponie 
dzy Petersburgiem, Paryżem i Lon- 
em 


- O Hewe grupy w Dúmie.— 
Od frakcji nacjonalistów w Dumie o- 
derwało się 45 posłów, którzy prze- 
szli do grupy Krupieńskiego i tworzą 
frakcję pod nazwą narodowych liba- 
rałów. Prakeja ta, po porozumieniu 
się z październikowcami, utworzyć 
ma trwąłą większość w Dumie 

Październikowiec, Meyendroff two- 
rzy w Dumie nową grupę bezpartyj- 
nych postępowców. Do grupy tej za- 
pisało się dotychczas 19 posłów. 

O Reorganizacja policji 
śledczej. j 


| 


W kuluarach Dumy 
mówiono, jakoby około 70 proc. naj- | 


większych przestępstw pozostawało ` 
niewykrytych. Dlatego przy oma- 
wianiu reformy policji konieczne jest 
wszczęcie sprąwy złej organizacji po: 
licji śledczej. EZ de 
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A Falszywa denuncjacja 


żony. Petersburska izba sądowa © 
rozpatrywała w Dźwińsku oiekawą 
sprawę. 
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ale ją oddaje spełnioną. Wprawdzie | 
dotychczas jeszcze wyliczeń Lindleja © 
nie potwierdzono, nie wi? czy 
pray zastosowaniu któregokolwiek a 
ych projektów, nie okaże się, że tyle 
a tyla miljonów rubli wyrzucono ng- | 
próżno, ale projekt monopolowego 
Roi RJ: D 

nna rzecz, że magistrat nasz nie 
ma szczęścia do specjalistów mono- 
polowych, Dowodem tego historje x 
petersburskiem Tow. robót brukar- 
skich, które przez szereg lat „kno- 
cito* mónopolowo ulice Łodzi, aż 
wreszcie okazało sig to zbyt wyraź: o 
nie przy pierwszej próbie oddania 
części roboty przedsiębiorcy miejsoo< 
wemu. Wydłużają się zapewne mi- 
ny „ojców miasta", lecz có% robió, 
nauczkę dostali. W prawdzie ciekawe 
jest że tych wybranych przedstawicieli 
miasta nikt nie wybierał, Ze repre- 
zentują oni ludność bez jej na to 
zezwoleniaą i reprezentują nie naj- 
lepiej, 

Bo też my polacy, mamy jakieś 
parszywe szczęście do wszelkiego 
rodzaju przedstawicielstw narodowych 
wszystko jedno czy sankcjonowanych 
przez naród, czy też nie sankojonowa- 


nych. 

d Widzimy to dobrze w działalno- 
ści Koła Polskiego w Dumie, głosu- 
jącem za takiemi udogodnieniami dla 
polaków, które liberalnie myślący po- 
słowie rosjanie starają się wszelkiemi _ 
siiami zwalczyć (kwestje samorzado- 
we), widząc w nich zakusy na najży- | 
wotniejsze prawa ludności, myślenia ` 
w swoim języku. I| 

"Nic dziwnego, że tacy przedsta-- 
wiciele interesów narodu zagrzebuja * 
el 


KZ 


| 
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Na ławie oskarżonych zasiadł 
włościanin Meksz, pociągnięty do od- 
powiedzialności sądowej na zasadzie 
doniesienia swej żony, która utrzy- 
mywała, że mąż jej rozjeżdża po 
wsiach i prowadzi przeciwrządową 
agitację; na dowód przedstawiła ona 
paczkę broszur rewolucyjnych. 

W sądzie Mekszowa zaczęła na- 
gle gorąco bronić swego męża. 

Według jej słów, pokochała ona 
niejakiego Gorbunowa i chcąc po- 
zbyć się Meksza, uciekła się do fal- 
szywego oskarżenia go. 

Okazało się jednak, że gdy 
Meksz siedział w więzieniu, Gorbu- 
now ożenił się nie z nią, lecz z jej 
siostrą. 

Szereg świadków potwierdził jej 
zeznania, Oskarżonego uniewinniono, 

- Po ogłoszeniu wyroku, Mekszowa 
zwróciła się do swego męża, lecz ten 
odepchnął ją. 

Wskutek kłamliwego  doniesie- 
nia swej żony, Meksz siedział kilka 
lat w więzieniu. à 

A Zamknięcie charkow- 
skiego Tow. lekarskiego. — 
Wielkie wrażenie wywołału w Rosji 
zamknięcie charkowskiego Tow. lekar- 
skiego. . 
W oficjalnym komunikacie wice- 
gubernator tamtejszy, podaje, że po- 
wodem zamknięcia było przekrocze- 
nie ustawy i demonstracyjne wystą- 
pienie w sprawie Bejlisa. 

Jak donosi „Russxoje Słowo*, mi- 
nisterjum spraw wewnętrznych zam- 
knęło Tow. tylko czasowo, w celu 
„podagogcznym”. po zmianie ustawy, 
Tow. będzie mogło wznowić swą dzia- 
łalność. SS 


z 
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Wiadomości krajowe. © >> 


+ Z pobytu gen. -yuberna- 
tora za granicą. „Warszawskij 
Dniewnik* donosi; 

Warszawski generał gubernator 
z porady lekarzy, którzy go leczyli 
w Berlinie, wyjechał na pewien czas 
na południe. Podczas pobytu gen.- 
adjutanta Skałona w Berlinie, nieje- 
dnokrotnie ze strony cesarza Wilhel- 
ma okazywano mu dowody wielkiej 
uprzejmości. Wkrótce po przyjeź- 
dzie generała Skałona do Berlina, 
cesarz niemiecki przysłał mu wspa- 
niały kosz kwiatów, a przed wyjaz- 
dem z Berlina piękny kosz z owoca- 
mi i bukiet kwiatów. 


+ Nowe pismo. W końcu 
listopada zacznie wychodzić w War- 
szawie nowe pismo tygodniowe p. t. 


' „Widnokręg*. Ogloszona lista współ- 


pracowników świadczy, iż w tym no- 
wym tygodniku przybywa niezależna 
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i bezpartyjna placówka dla obrony 
zasad i ideałów demokracji we 
wszystkich sprawach polityczno-spo- 
łecznych. Działy naukowe i literac- 
kie zapowiadają się również cieka- 
wie. Jako redaktor—wydawca, nowe 
pismo podpisywać będzie p. Józef 
Wasercug. Prenumerata „Widnokrę- 
gu“ wynosić będzie z przes. poczt. 
rb. 8. Adres redakcji i administracji 
Nowy Swiat nr. 36, 

-+ Skon., —Wezoraj zmarł w 
Warszawie po dłuższej chorobio Wła- 
dysław Karoli, literat. 

Znowu aresztowanie 
handlarzy żywego towaru. 
Przed kilku laty w domu nr. 6 przy 
ulicy Sochaczewskiej, zamieszkał nie- 
młody już, lecz za to z młodą żoną 


* „handlowiec*, Tobjasz-Lejba Landau. 


Jakiego rodzaju L. prowadził handel, 
nikt nie wiedział i zresztą nikogo to 
nie obchodziło. 

Ciekawość sąsiedzka obudziła się 
dopiero wówczas, gdy przed kilku 
miesiącami L. z powodu urodzin sy- 
na, wyprawił wielki bal, na który 
poczęły się zjeżdżać powozy i samo- 
jazdy w ilości jak na tamte okolice 
niebywałej. 

Oprócz sąsiadów zaciekawiło to 
także i policję: bowiem ta w przyby- 
wajacye ościach ujrzała wyłącznie 
właścicieli lupanarów, handlarzy ży- 
wym towarem i t, p Gdy w nastę 
stwie policja rozwinęła dozór nad L, 
ten, snadź chcąc zmylić ślady, w tych 
dniach przeprowadził się pod nr. 67 
przy ul. Miłej, 

Mimo to wsząkże na zasadzie ze- 
branego przez policję materjału, wozo- 
raj, komisarz komitetu lekarsko-poli- 
cyjnego p. Terentjew wraz z pomoc- 
nikiem oraz agentami komitetu doko- 
nat u L. rewizji, przyczem zastał tam 
nigdzie niezameldowanego i poszuki- 
wanego przez policję Moszka Prawdę. 
Wśród korespondencji natrafiono na 
jeden świeżo nadesłany list z Pary- 
ża, w języku rosyjskim. W liście 
nieznany autor wyraża wielkie zdzi- 
wienie „czemu ostatni transport przy- 
słanego towaru był nadzwyczaj lichy 
i że tylko ze względu na starą zna- 
jomość i wieloletnie rzetelne wywią- 
zywanie się z zadania zmuszą go do 
niezrywania z nim nadal stosunków 
buidiówfóh) tembardziej, że na 
przyszłość spodziewa się poprawy“. 
W końcu listu tenże autor przesyła 
ukłony kilku swoim znajomym w 
Warszawie. Jednym z takich „zna- 
jomych* okazało się, jest dobrze zna- 
ny policji, właściciel kilku potajem- 
nych lupanarów Majer Okręt. 

Landaua, Prawdę i Okręta aresz- 
towano i osadzono w ratuszu. 


te interesy, kopią im grób własnemi 
rękoma. Nic dziwnego, że lud ro- 
boczy nie może otrzymać zadowole- 
nia najelementarniejszych swych po- 
trzeb. 

Do takich, w pierwszej linji, za- 
liczam tanie mieszkania robotnicze i 
kąpiele. Orgje mieszkaniowe w Ło- 
dzi odbijają się przecież na skórze 
robotnika i źle uposażonego pracow- 
nika handlowego. Obecnie przypusz- 
czać należy, że ciężary się jeszcze 
zwiększą. 

Powszechne nauczanie szkolne, 
obecnie wprowadzane w życie, opar- 
te jest na składkach, pobieranych od 
ludności. Składki te obecnie już są 
talk wysokie, że odbierano je prze- 
wa2ni8 przy pomocy sekwestratora. 
Zwiększona liczba szkół wymagać 
będzie, jak wyliczono, sum dwa razy 
większych niż dotychczas, czyli, że 
podatek szkolny będzie musiał być 
pawo bo przecież liczba platni- 

ów pozostanie ta sama. Kamienicz- 
nicy większe opłaty będą chcieli mo- 
mentzlnie powetować na skórze loka- 
tora. A. kto im przeszkodzi? 

Tanie mieszkania są koniecznoś- 
cią, o której jednak nikt prawie my- 
śleć nie chce. I jedyne działające w 
tym kierunku Stowarzyszenie „Nasz 
Dach*, robi bokami, bo ma bardzo 
ekromny zastęp członków. 

Prócz tanich mieszkań, tanie ką- 
piele powinny istnieć w całem mie- 
ście. Mają je robotnicy niektórych 
fabryk, lecz większość chodzi brudna 
rok cały, bo skromne zarobki nie 
pozwalają na luksus czystości ciała. 
Sa szczęśliwcy, którzy kąpią się co 
dni kilka, mają nawet własne wanny, 
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lecz... ci nie są robotnikami. Prze- 
znaczeniem „białego - murzyna“ jest 
być czarnym — inaczej, cóż by to 
był za murzyn? 

Wiele jest potrzeb pilnych, gwął- 
townych, na które grosza u nas zna- 
leźć nie można. Nie dowodzi to jed- 
nak, aby w Łodzi pieniędzy nie było. 
Dowody, że są, mamy. 

W tych dniach miał się odbyć 
bankiet uroczysty, na cześć pewnego 
dygnitarza, Jeden z fabrykantów, p. 
E., zamówił bankiet. Menu zręcznie 
sporządzone, obejmowało rzeczy ta- 
kie, jąk solki au gratin, mostek z dzi- 
kiej kozy, krokiety z maronów, pu- 
lardy brukselskie, sałaty, kompoty, 
szparagi holenderskie itd. Pigódzie- 
sięciu wybranych  szykowało swe 
gardziołka na ucztę, lecz dygnitarz 
spóźnił się, przyjechał dnia następ- 
nego i zaraz odjechał. Smaczne sol- 
ki au gratin, krokiety z maronów i 
holenderskie szparagi zostały nie- 
tknięte, lecz p. E. zapłacił 750 rb. 

Są tady pieniądze w Łodzi, jeno 
niema ich na to, czego naprawdę po- 
trzeba, Są na solki i krokiety, lecz 
niema na mieszkania robotnicze, ką- 
pióle i czytelnie. Sa na Rivierze, 
Monte Carlo, modne bady i stajnie wy- 
ścigowe, lecz niema ich na załatanie 
najgłówniejszych dziur u siebie. Cóż 
robić! Z pieniędzmi zwykle tak 
bywa. 

Pipmani łódzcy gonią za tabe- 
tyczną arystokracją. I jak powiedzia- 
łem wyżej, niejeden z nich dogoni 
szybko, a może nawet przegoni naj- 
arystokratyczniejszego arystokratę 
pód względem długów i tabesu, 

Jenusz Ihar. 


Przedstawienia 
dla naszych aboneniow. 


Na 11-e przedstawienie dla na- 
szych prenumeratorów, które odbę- 
dzie się 


w środę 19 listopada 


w Teatrze Popularnym przy ul. Kon- 
stantynowskiej, wybraliśmy znakomi- 
tą i cieszącą się stałem powodzeniem 
operetkę Falla p. t. 


iomantyczna Zona 


Operetka ta, grana świetnie przez 
zespół wykonawców, cieszy się za- 
wsze zasłużo nem powodzeniem, 
do którego w znacznej mierze przy- 
czyniaią się pp. Rogińską, St. Clair, 
pP- Szczawiński, Kozłowski, Grodnic- 

ii Ochrymowicz. Wyborny tercecik 
o „Róży i poruczniku“ w drugim ak- 
cie jest dla niejednego atrakcją do- 
stateczna. 

Bilety dla stałych prenumerato- 
rów „Kurjera* są do nabycia w ad- 
ministracji, tylko za okazaniem kwitu 
z opłaconej prenumeraty za ostatni 
miesiąc. 


= (r) Przyjazd ministra 
Kasso. Dziś, o godz. 8 w nocy, 
przy by” do Łodzi minister oświaty 

asso. Minister pozostał na noc w 
wagonie salonowym kolei warsz.-ka- 
liskiej. 

Jednocześnie przybyli wicedy- 
rektor departamentu ministerjum 0- 
światy Bertholdi i kurator warsz. o0- 
kręgu naukowego, Lewickij 

Dziś, o godz. 8 rano, przybyły 
na stację władze administracyjne z 
gubernatorem Jaczewskim na czele, 
oraz władze szkolne, w celu powita- 
nia ministra. 


— (d) Minister zwiedził dziś do - 


południa kilka szkół początkowych 
miejskich, a następnie był na pensji 
p. Pętkowskiej przy ul. Wólczańskiej 
nr. 55 w gimnazjum rządowem 
męzkiem przy ul. Długiej i w- gim- 
nazjum niemieckiem przy ul. Rozwa- 
dowskiej. 

— (r) Udogodnienie kolejo- 
we. 0d wczoraj, na kolei wiedeń- 
skiej, we wszystkich „pociągach kur- 
jerskich i w pociągach, w których 
kursują wagony z miejscami nume- 
rowanemi, nadkonduktorzy sprzeda- 
wać będą w pociągach tych plackar- 
ty o tyle, o ile pasażer nie nabył 
plackarty przed wyjazdem w kasach 
stacyjnych, lub miejskich. 

— (f) Niewynłacalności. — 
Właściciel sukienno-manufakturowe- 
go magazynu w Kiszyniowie, H. Mar- 
gulis, zawiesił wypłaty i nie płacił 
następnie nic przy regulacji. Wobec 
wytoczenia mu sprawy w sądzie 
okręg. o uznanie go dłużnikiera nie- 
wypłacalnym, uciekt z miasta, podob- 
no zagranicę. Firma nad magazynem 
starta, 

— W Ekaterynosławiu, komornik 
opieczętował magazyn towarów mā- 
nufakturowych Kalinkina i Bikulowa. 
Pasywa dotąd niewyjaśnione, lecz 
bardzo duże, ponieważ jeden ze 
wspólników mieszkał w Moskwie 
i swobodnie kupował towar dla fir- 
my. Niewypłacalność dotyka przewaź- 
nie tylko firmy łódzkie, „moskiewskie 
i charkowskie. © propozycjach do- 
tąd nie nie wiadomo. 

— Również w Ekaterynosławiu, 
zawiesił wypłaty właściciel firmy, 
Zelikman, Czyni to już po raz wtóry. 
Tym razem zamienia weksle pełnej 
wartości. Dotychczas pasywa niewy- 
jaśnione. 

— W  Falentach, * gub. besarab- 
skiej, zawiesił wypłaty duży hurtow- 
nik, właściciel składu manufakturo- 
wego, Szlema Fligelman (brat ban- 
kiera z Kiszyniowa). Pasywów jesz- 
czę nie ustalono. Nie czyni żadnych 
propozycji. 

— Właściciel - raanufakturowego 
składu w Chersoniu, Aron Rudnicki, 
który, zawiesiwszy wypłaty, wszedł 
następnie w ugodę z wierzycielami, 
spłacając ich częściowo, co pozwoliło 
mu prowadzić handel dalej. Kupiec 
ten rozprzedał po cichu towar, zam- 
knął skład i uciekł zagranicę, pozo- 
stawiając wierzycieli na lodzie. 
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= (r) Pagadanki naukowe 
dla dorosiych. Tow. „Wiedza' 


urządza jutro o godz. 4 po południu 
w sali, przy ul. Widzewskiej nr. 78; 
pogadankę p. t- „Co to jest filozo; 
fja“, którą wygłosi p. Wacław Ma 
ciejewski. — Będzie to czwarty 3 
rzędu i zarazem ostatni odczyt tega 
prelegenta, od następnej bowiem niés 
dzieli rozpocznie w tej sali serję od- 
czytów treści społeczno-literackiej p; 
Stanisław Majewski. 
. sali, przy ul Piotrkowskiej 
żadnego odczytu jutro nie będzie, 
ponieważ sala jest w tym czasie za- 
jeta przez zebranie ogólne koopera- 
tywy „Wyzwolenie“. : 
= (k) Z komisji budowla: 
mej. W dniu 11 b. m., łódzka ko- 
misja techniczno-budowlana, dokona- 
ła oględzin drewnianych budynków, 
które wskutek starości grożą zawale 
niem. 

Zbadeno 1) dom parterowy i ta- 
kież szopy pod nr. 22 na ul. Zgier: 
skiej, należące do Konstancji Try- 
buchowskiej, parterową oficynę drew: 
nianą pod nr. 24 przy ul. Zgierskiej, 
należącą do Franciszki Kopczyńskiej 
i parterowy dom drewniany pod nr. 
26 przy ul. Zgierskiej, stanowiący 
własność Fajwla Rajbenbacha, Komi- 
sja uznała, że wszystkie te domy 
grożą bezpieczeństwu publicznemu 
wskutek możliwego zawalenia się, 
wobec czego postanowiła wystąpić 
urządownie o rozebrania budynków w 
czasie najkrótszym. 

== (k) Q węgiel dla Łodzi. 
W dniu 18 bież. miesiąca w lokalu 
przy ul. Piotrkowskiej nr. 243 odbę- 
dzie się nadzwyczajne ogólne zebra- 
nie członków Tow. udziałowego łódz- 
kich przemysłowców dla zakupu we 
gla. Między innemi będzie omawia- 
ną sprawa braku węgla na rynku 
wskutek niedotrzymania zobowiązań 
przez niektóre kopalnie. 

= (k) Bazar „Wiedzy“. Gu- 
hernator piotrkowski zezwolił zarzą- 
dowi Tow. oświatowego „Wiedza* u 
rządzić bazar ze sprzedażą wyrobów 
sztuki stosowanej. 

Bazar trwać będzie przez miesiąc 
od dnia 1 grudnia do 1 stycznia roku 
przyszłego. 

— (1) Tow. krzewienia oś. 
wiaty przypomina, że jutro, t. j. 
w niedzielą, 16 b. m., o godz. 4 po 
poł, w lokalu przy ul. Mikołajewskiej 
M 11, dr. Zofja Garlicka, wygłosi od- 
czyt, iłustrowany obrazami niknący- 
mi, p. te „Hygiena codziennego żye 
cia“, 

Bilety wejścia od 10 do 50 kop. 
dla członków 5 kop. 

— () Wystawa ogrodnicza. 
Urządzona w Łodzi od 19 września 
do 5 październiką r. b. włącznie, wy- 
stawa ogrodnicza dała następujące 
rezultaty kasowe: 

Dochód stanowił 2,434 rb. 20 k.; 
na organizację i utrzymanie Wysta- 
wy wydatkowano 1,752 rb, 80 Kopy 
czyli że czysty zysk wyniósł 681 rb. 
40 kop., z czego, zgodnie z uchwałą 
komitetu organizacyjnego i łódz- 
kiego » związku zawodowych o- 
grodników, przeznaczono 10 proc., to 
jest 68 rb. 14 kop. pa rzecz łódzkie- 
go „Gniazda* Tow. opieki nad dzieć- 


mi. Pozostała zaś suma 613 rb. 26' 
kop., zasiliła fundusze kasy koła 
Związku. 


Tak pomyślne rezultaty, mimo 
niesprzyjających warunków atmosfe- 
rycznych, należy przypisać wystaw- 
com i osobom, które otaczały Wy- 
stawę opieką, zapewniając datka- 
mi pomyślny jej przebieg. 

= (k) U handlowców. Zarząd 
Stow. wzajemnej pomocy pracowni-, 
ków handlowych w niedzielę 28 li, 
stopada urządza zbiorową wycieczkę. 
dla zwiedzenia zakładów elektrowni 


miejskiej. i 
— (Z Muzeum nauki P 
sztuki. W niedzielę od godz. $ po 


południu, w Muzeum nauki i sztuki) 
p. Korb, prezes Tow. entomologiczne- 
go, będzie udzielał zwiedzającym 
dział entomologiczny szczegółowych | 
wyjaśnień. 

= (k) Z klubu 
czegr. Dziś wiecz. w lokalu klubu. 
rzeńmeślniczego przy ul. Zawadzkiej 
nr. 5, wygłoszony zostanie odczyt 
dla członków, p. t. „Rzemieślnik ży- 
dowski w literaturze". 

= (r) Nowa kancelarja re- 
jentałna. Miastu naszemu przyby- 
la jedna jeszcze kancelarja rejental- 


rzemieślnie 


na. Przyjęte to będzie niezawodnie z, 


dużem zadowoleniem przez. sfery 
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andlowe i przemysłowe, gdyż wo- 
»ec olbrzymiego napływu przeróżnych 
spraw, w kancelarjach  dotychczaso- 
wych, trzeba nieraz długo czekać na 
załatwienie formalności handlowych, 
g narażeniem na stratę czasu i wy- 
datków. 

Rejentem nowej kancelarii jest 
były sędzia śledczy w Końskich, p. 
Ozesław Chrzanowski, a szefem biu- 
ra — długoletni kierownik kancelarii 
rejenta Aleksandrowicza, przy ulicy 
Sredniej, p. Jan Czarnecki. 

Kancelarja rejenta Ohrzanowskie- 
go znajduje się w domu Tow. akc. 
„Siemens“, przy ul. Piotrkowskiej, a 
więc w doskonałym punkcie śród- 
mieścia. Obszerny i urządzony we- 
dług wszelkich wymagań techniki 
nowoczesnej lokal kaneelerji, pozwa- 
la interesantom orjentować się szyb- 
ko w rozkładzie poszczególnych od- 
działów biura, co również oszczędza 
wiele czasu i poszukiwań. 

— (j) Zehranie „Przyszło. 
ści. Jutro, o godz. 2 1 nół po poł, 
odbędzie się w lokalu własnym, przy 
ml. Konstaitynowskiej Nł 5, zwykłe 
tygodniowe zebranie członków łódz- 
„kiego oddziału Tow. abstynentów 
„Przyszłość*, na którem p. Wł. Ska- 
wronjek odczyta referat p. t „Przy- 
szłość narodu*, 

= (0) Szpital! robotników. 
Szpital małż. Poznańskich, przy ul 
Drewnowskiej zostanie niebawem 
«wykończony i od Nowego Roku od- 
dany do użytku. — Korzystaó z nie- 
go będą wyłącznie robotnicy. 

Prowadzone są tam obecnie ro- 
boty wewnętrzne, 

= (k) Ze związku robotni- 
ków przemysłu pluszowego, 
W niedzielą dnia 16 b. m, w lokalu 
własnym przy ulicy Targowej N 57, 
odbędzie się w drugim terminie nad- 
zwyczajne ogóle zebranie członków 
związku zawodowego robotników 
przemysłu pluszowego. 

= (k) Z Tew. „Linas Hace- 
dekt’. Działalność łódzkiego Tow. 
niesienia pomocy biednym chorym 
za ostatni miesiąc przedstawia się 
następująco: W ambulatorjum przy- 
jęto chorych chirurgicznych 1,584, 
ginekologicznych 271, chorób oczu 
498, chorób skórnych i wenerycz- 
nych 168, chorób uszu, gardła i nosa 
287, dróg oddechowych 1,876, chorób 
wewnętrznych: 1,770, chorób zębów 
189, razem 6,882. Wizyt na mieście 
„ckarze Tow. mieli 1,826, Chorym 
wydano lekarstw z apteki własnej 
7,899 i z innych aptek na mieście 
1,206. Dla pielęgnowania chorych w 
nooy, w domach prywatnych wysła- 
no 812 pielęgniarzy, Wydano chorym 
wiele środków żywności, mleka, cu- 
kru, kefiru, herbaty i in. 

Kasa Tow. wydała 12 bezprocen- 
towych pożyczek na sumę 400 rb. 
Kasa wzajemnej asekuracji przy 
Tow. wypłaciła jednorazowo 100 rb. 
W klinice położniczej było 68 cho- 
rych. Udzielono pomocy na mieście 
72 położnicom. 


Wypadki. 


= (0) Banda „czarnego ko- 
ła”. Po ostatnich wystąpieniach par- 
tji  „rewoluejonistów-mścicieli* od 
dłuższego czasu nia słychać było o 
żadnych ekspropriacjach i wymusza- 
niach pieniędzy, 

Lecz przykład nie pozostaje bez 

naśladownictwa, a amatorów leltkiego 
chleba nie brak. 
i- W tych dniach zamieszkała przy 
ul. Cegielnianej nr. 128 Ludwika Biń- 
kowska, powróciwszy z miasta do 
domu, zastała na progu mieszkania 
swego list do niej zaadresowuny. 

Po otworzeniu koperty, okazało 
się, że zawiera ona list następującej 
treści; „Szanowna Pani Bińkowska., 
Prosimy ażeby Pani wypłaciła nam 
natychmiast 100 rubli na cele bandy, 
w przeciwnym razie śmierć panią nie 
minie. 

Pieniądze Pani wypłaci jutro, t.j. 
14 listopada, człowiekowi staremu, 
który będzie o godz. 12 przechodził 
ulicą Dzielną przy ogrodzie miejskim 
(róg ul. Wierzbowej”. Podpisano 
„Banda czarnego Koła*, 

„ Do listu dołączona była kartka 
q stemplem kauczukowym czarnego 
Koła". 

sawjadomiona o tem policja TIT oyr- 
xulu, delegowała na wskazane miej- 
sce dwuch policjantów, którzy. podług 
wskazówek zawartych w liście, aresz- 
towali spacerującego w tej okolicy, 
pięznajomego człowieka, który po 
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NOWY KURJER ŁODZEI—14 listopada 1913 roko, 


u prowadzeniu do cyrkułu nazwał się 
Ferdynandem Frejlichem, 69 lat, za- 
meszkałym przy ul, Sredniej nr. 175, 

Aresztowany Frejlich do winy się 
nie przyznał i twierdzi, źe o liście 
«ym nie nie wie. 

Dla dalszego dochodzenia osa- 
dzono go w areszcie przy wydziale 
śledczym. 

= (0) Wisielec.  Onegdaj do- 
nosiliśmy, że w lesie za dworcem 
kaliskim znaleziono zwłoki wisielca, 
w wieku około 40 lat, którego na- 
stępnie odwieziono do prosektorjum 
przy szpitalu św. Aleksandra. 

Do szpitala zgłosiło się kilka ko- 
biet poszukujących swych mężów, 
lecz żadna nie mogła w trupie tym 
poznać swej „zguby“. 

Ponieważ przy zwłokach nie zna- 
Jeziono żadnych dokumentów, stwier- 
dzających jego osobistość, nieznajo- 
my zostanie pochowanym bezimien- 
nie, na koszt miasta. 

= (0) Nagly zgon. Wczoraj 
około godziny 8 po południu, w mie- 
szkaniu swem przy ulicy Nawrot N 
57, zmarł nagle na anewryzm serca 
robotnik fabryki Finstra, Wojciech 
Borowicz, 62 lata, 

= (0) Sprzeniewierżzenic— 
Zamieszkały przy ulicy Dzielnej M 
8, Abram Herszkowićcz zauwiadowił 
policję, że były inkasent jego, Jojna 
Kolski zainkasował u różnych osób 
pieniądże i przywłaszczył sobie tõ- 
war, ogólnej wartości około 150 rub, 
Odszukaniem Kolskiego zajęła pie 
policja. 

— (0) Miły sublokator. Za- 
mieszkały przy ul. Piotrków skiej nr. 
28. Ernest Barer, zawiadomił policję, 
że sublokator jego Eugeniusz Kar- 
pow, skradł mu różne rzeczy i zega- 
rek złoty, ogólnej wartości około 200 
rubli. 

= (0) Kradzież. Z mieszkania 
Wojciecha Mosińskiego, przy ul, Oe- 
gielnianej nr. 111, niewiadomi zło- 
dzieje za pomocą podrobionego klu- 
cza, skradli różne rzeczy, wartości 
200 rb, 

— (p) Miefortunny woźnica. 
Przy zbiegu ul Nawrot i Juljusza 
spadł wczoraj z kozła na bruk i po- 
ranił dotkliwie głowę woźnica, Frans 
ciszek Kowalczyk, lat 28, Pierwszej 
pomocy udzielił mu lekarz Pogo- 
towia. 

— (p) Przy pracy. W fabry- 
ce, przy ul. Sredniej Ni 96, okale- 
czyła w trybach maszyny;prawą rękę 
robotnica, Michalina Sobierajska. 

Pierwszy opatrunek nałożył lo» 
karz Pogotowia. 

= (k) Pożar. Wczoraj po pò- 
łudniu, na ul Ludwiki, w  súszarni 
fabryki Hafperma wynikł pożar. 

Straty wynoszą 2 górą 600 rb. 
Przy gaszeniu ognia czynne były I 
i 1 oddziały straży ochotniczej oraz 
straż miejska. 


zamiejscowa, 


— (z) Koniekradztwo. Oneg- 
daj w nocy, koloniście Augustowi 
Bitnerowi w Wygłoszeniach pod Ozor- 
kowem, niewiadomi złoczyńcy skrad- 
li perg koni wartości kilkudziesiąóiu 
rubli. 


Ze sceny i estrady, 


Teatr Polski, (Cegielniana Ni 63). 


Wskutek nadzwyczajnego powo- 
dzenia jakiem się cieszą występy 
gościnne znakomitego artysty war- 
szawskich teątrów rządowych p. Mie- 
czysława Frenkla, dyrekcja teatru 
Polskiego zaprosiła wielkiego artystę 
jeszcze na jeden występ, który odbę- 
dzie się w niedzielę. 

Dziś, w sobotę, o godz. 8 min. 15 
wieczorem, odegrana będzie doskona- 
ła komedja p. t „Byle świat zadzi- 
wić, z udziałem p. M. Frenkla w 
roli głównej. | 

Ceny zwykłe, premjerowe—bilety 
codziennie sprzedaje od 10 rano do 1 
w poł. cukiernia p. Ulrichsa i od 5 
po poł. kasa teatru Polskiego. 

Jutro, w niedzielę o godz. 8 po 
poł, znakomita farsa z francuskiego 
„Pani prezesowa”, o godz. 8 min. 15 
wiecz. ostatni pożegnamy występ u- 
lubieńca Warszawy i największego 
artysty polskiego p. Mieczysława 


Frenkla w doskonałej komedji „Byle 
świat zadziwić”, 

Artystu malarz teatru Polskiego 
p. Szulc wykończył już nowe i wspa- 
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niałe dekoracje do głośnej sztuki Ro- twórczości Rostanda. któremu mimo 
standa. p. t „Orlę* której premjera samo-roklamy, denerwujacej naszych 


odbędzie się w przyszłym tygodniu. 


Opera i operetka łódzką. 
(Konstantynowska Ni 16). 


Dziś, w sobotę, po południu, po 
poż najniższych „Hrabia Luksem- 
Jura”, 

W ERN o raz pierwszy fan- 
tustyczna operetka z muzyką Linke- 
go „Na księżycu*, z pp Rogińską, 
Horbowska, St Claire,  Janicką, 
Skrzycką, Górską oraz pp, Millerem, 
Grodnickim, Kozłowskim, Piekarskim 
i innymi. Nowe wspaniałe dekoracje 
i kostjumy dopełnią całości, Wspi- 
nials tańce układu p. Ciesielskiego 
urozmaica tę prześliczną operetkę. 

W niedzielę, pó południu, o godz. 
3 min, 16, po cenach zniżonych dane 
będzie przedstawienie składane w 
3 częściach. Część I=„Gri-Gri*, akt 
11; część Il=„Wielki Koncert-kabaret*, 
na program kefas złożą się: 1) 
„Wędrująca piosenka“ Straussa, p. 
St. Claire, 2) Arja z „Don Carlosa*— 
p. Szeller, 8) „Kuplety aktualne*=p, 
Grodnicki, 4) „Kwiatek“ Troszla—p. 
Kozłowski, 5) ,Monologi“—p. Chole- 
wicz, 6) Tańce—p. Lewandowska i 
Ciesielski, 7) „Bigos literacki *—p. 
Piekarski i wiele innych; część II 
„Onotliwa Zuzanna* akt 11. 

Wieczorem po raz drugi „Na 
księżycu”, i 

Wa wtorek, dana będzie prze- 
śliczna i arcymelodyjna operetka 
Falla „Kochany Augustynek“. 


Rozrywki í zabawy. 


p0 jesiennej porze.‘ Dziś 
zatem w sympatycznej sali Domu Lu- 
dowego, Przejazd Ni 84, punktualnie 
o godzinie 9 wieczorem rozpocznie 
się zabawa organizowana przez Tow. 
muz.-dram drukarzy łódzkich  „Gu- 
tenberg*, na program której złożą się 
popisy członków Tow. i artystów Ope- 
ry i Operetki Łódzkiej, jak rownież 
wiele innych niespodzianek przygo- 
towanych przez ruchliwych gospoda- 
rzy żabawy. 

Początek programu punktualnie 
o godz. 9 wiecz, Zaznaczamy to dla- 
tego, aby amatorzy tańca mieli wię- 
cej czasu rozkoszoweć się przyjem- 
fością w sztuce chereograficznej, 


= (;) Ż teatru „Oaza“, Z 
nową atrakcją występuje obecnie 
dyrekcja teatru „Oaza“ demonstrując 
między innemi obraz w trzech częś- 
ciach „Poświęcenie matki* z głośną 
artystką Henny Porten. 

Nad program demonstrowany bę- 
dzie matsch walki wolno-amerykań- 
skiej, dwuch głośnych atletów: Wild- 
mana i Constantego le Moiren o na- 
grodę 1,090 franków. 


Z teatru. 


Teatr Polski. . 


5 

„Romantyczni', 

komedja w 8 aktach — 

Edmunda Rostanda; wy- 

stęp gościnny Mieczysła- 
wa Frenkla, 


Wieczór poezji, tem cenniejszy, 
że rzadki, tem sympatyczniejszy, że 
francuski, tem ciekawszy, że Rostan- 
da, jednego z najbardziej popular- 
nych współczesnych pisarzy scenicz- 
nych, którego imię rozbrzmiewa we 
wszystkich, najodleglejszych nawet 
zakątkach świata, 

Niezwykłe swe powodzenie za- 
wdzięcza Rostand we Francji prze- 
dewszystkiem iście amerykańskiej 
reklamie, a następnie głównie temu, 
że w dotychczasowy tamtejszy re- 
pertuar, składający się z wodewilów 
i utworów, importowanych z zagra- 
nicy, wniósł nowe sztuki, owiane cza- 
rem prawdziwej poezji romantycznej, 
które ożywiły i urozmaiciły go zna- 
cznie, wznawiająę, wspólnie z. Fran- 
ciszkiem Coppée'em i Janem Riche- 
pinem, najśwjetniejsze tradycje fran- 
ouskiej poezji soenicznej. 

„Romantyczni* należą do najpierw- 
szych utwórów poety, gdyż napisani 
w 1894 r.t 1 wówczas, gdy stawiał 
on pierwsze kroki na scenie, są jak- 
by zapowiedzią charakteru dalszej 


mało się z pod tej reguły. 
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krytyków, niepodobna przecież od: 
mówić ani talentu, ani polotu poe: 
tyckiego, ani braku znajomośći wa- 
runków scenicznyc!: 

„Romantycznzye!* grano już u. 


nas, w Łodzi, za dyrekcji Żelwe- | 
rowicza, o ile mnie pamięć nie 
myli. 


Wczorajszomu jednak wznowie- 
niu przybyła przynęta nielada: oto 
Pronkel, który rolę Straforela niejed- 
nokrotnie kreował już w teatrze Let- 
nim w Warszawie, otoczony Rapac- 
kim, Wojdałowiczem, Szylinżanką i 
Osterwą, rzucił tę swietną plejadą 
aktorską, aby dać się ujrzeć w Łodzi 
w roli, która jeżeli nie należy do naj- 
świetniejszych w jego bogatym reper- 
tuarże, jednak może być śmiało zali- 
czoną do najbardziej charaktery- 
stycznych i najzgodniejszych z ro- 
dzajem talentu naszego znakomitego 
artysty. 

Czy pisać, że Frenkel, doskona- 
le usposobiony, był wczoraj niepo- 
równany, dzięki swemu jowialnemu 
humorowi, stworzeniu żywej i świet- 
nie ujętej postaci, pelnej wysokiego 
artyzmu? 

Wiemy wszyscy, %e jedno uka- 
zania się Frenkla na seenie, zmienia 
gruntownie sytuację, wnosi do niej 
swobodę, niewymuszony dowcip, oży- 
wia akcję i czyni widowisko pelnem 
wyrazu i treści, darząc nas wzorem 
sztuki aktorskiej, 

Gościnne występy znakomitych 
artystów mają to w sobie, źe wzbu- 
dzają w grających artystach chęć 
godnego sokundowania gościowi, 

Widowisko wczorajsze nie wyła- 


Artyści okazali dużo dobrych 
chęci i staranności w opracowaniu 
swych ról, 


Gdyby nie brak pewności w scón 
nach zbiorowych, oraz niezbyt dobra 
pamięciowe opanowanie ról, przed- 
stąwienie wczorajsze "mogłoby się 
stać arcydziełem sztuki teatralnej. 

Piękny, miły i harmonijny wiersz 
Rostanda, y ro! Eee przekładzie 
Belmonta, nie wiele zatracał w inter- 
pretacji naszych artystów, co już im 
można poczytać za zasługą, Miało 
się nadto wrażenie, że artyści zrozu- 
mieli autora i pracowali wspólnie z 
nim, starając się uwydatnić liryzm 
i sentymentalizm uczuć poety, wno- 
sząc na scenę nastrój pogodny, owia- 
ny prawdziwą poezją. 

‘P, Lortens, stawiająca właściwie 
pierwsze kroki na scenie i wystepu- 
jaca rzadko, w roli Sylwetty, senty- 
mentalnego i pełnego uczucia, naiw- _ 
nego dziewczęcia, czarowała wczoraj 
ida urokiem swej młodości, pro- 
stota, szczerością i wdziękiem. | 

Surowy i bezwzględny „krytyk, 
za którego nie pragnę bynajmnioj u- 
chodzić, wytknąłby zapewnie p. Lor-' 
tens niejedno, a przedewszystkiem 
niezbyt wyraźną dykcję, niedostatecz- 
ne pamięciowe opanowanie roli, któ- 
re pociąga za sobą dużo przykrych 
następstw oraz inne drobne usterki. 

imo to wszystko należy się p. 
Lortens szczera podzięka za podjęcie 
prawie udanej próby i zachęta do. 
dalszej pracy. j 

Nowo zaangażowany artysta na-. 
szej sceny, p. Wiktor Biegański, o 
którym mieliśmy już sposobność pi- 
sać obszerniej, swą gra wczorajszą 
w zupełności potwierdził nasz sąd 0' 
nim i dowiódł, że żadna z tajemnić 
sztuki scenicznej nie jest mu oboą; 
potrafił być wczoraj gorącym i szla- 
chetnym młodzieńcem, bratnią duszą 
romantycznej Sylwetty. l 

Panowie: Bogusiński i Piotrow- 
ski, jako ojcowie romantycznej pary, 
zabawiali widzów doskonałem odda- 
neim przekory starczej, zmiennością 
wzajemnego stosunku, stwarzając po- 
stacie, tchnące życiem i Pa 


1 sal odczyłoweł 


Cezary Jelienta o Wyspiañ= 
) skim. 


Wczoraj odbył się drugi odczyt 
znakomitego prelegenta Cezarego Jal- 
lenty o Stanisławie Wyspiańskim, 

Na wstępie prelegent w sposób 
głęboki « scharakteryzował utwory 
Wyspiańskiego, odnoszące się 
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vypadków z lat 1880—81. „Warsza- 
wiankę i Noc listopadową*, przyzna- 
sac im wielką wartość sceniczną. 

Następnie p. Jellenta dał głębo- 
ko odczutą analizę „Wesela* i „Wy- 
zwolenia*, t. j. tych utworów, które 
były szczytem przebogatego tworzy- 
wa genjalnego poety. Trzeba z całem 
uznaniem przyznać, że część prelek- 
cji poświęconej omówieniu tych u- 
tworów Wyspiańskiego, była arcy- 
działem wymowy, oraz trafności i 
głębokości sądu. 

P. Jellenta ukazał w sposób nie- 
słychanie plastyczny tło, na którem 
powstała gorzka satyra i jednocześnie 
ten wstrząsający dramat polski. Zda- 
wało się, że postacie „Wesela* prze- 
suwają się jak żywe przed oczami 
zahypnotyzowanych słuchaczów. Za- 
czynając od postaci prawdziwie pôl- 
skiej, jak gospodarz Czepiec, a skoń- 
czywszy ma fantastycznej pełnej 
zgrzytów i sarkazmu, jak Chochol, 
Szanowny Prelegent dał syntezę każ- 
dej z nich. 

Następnie w sposób głęboki i dla 

każdego zrozumiały wytłomaczył zna- 
czenie symboliczne „złotego Togu“, 
w „Weselu“, zgubionego przez drużbą 
Jaśka. Zdaniem prelegenta, „Wesele“ 
wstrząsnęło trzewiami całego narodu 
polskiego. 
-~ Potem, z niemniejszą siłą p. Jel- 
lenta zanalizował następujący po 
„Weselu* utwór bliźniaczy „Wyzwo- 
ienie*, w którym znajduje się 'odpo- 
wiedź na „Wesele“. Poeta wprowadza 
w tym dramacie bohatera z„Dziadów* 
mickiewiczowskich, „Uustawa-Konra- 
da“, który jest tu sumieniem narodu, 
jest postacią, szukającą przyczyn bó- 
lu, rozpaczy, zniechęcenia, upadku 
ducha we współczesnaj Polsce. 

Prelekcja Cezarego Jellenty zró- 
biła na słuchaczach potężne wrażenie, 
dziękowali mu długo, bardzo szczerze 
i serdecznie, a 


Z ogromną przykrością podkreś- 
116 musimy niewłaściwe wystąpienie 
„rganizatora odczytu, który bez wie- 
dzy i woli Sz, Prelegenta podał nam 
fałszywą wiadomość o odwołaniu pre- 
«ekojl, a tem samem pozbawił moż- 
ności wysłuchania jej "egg SJ 
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telników, 


Kronika sadowa. 


Proces Ronikiera, 
(H-gi dzień rozpraw). 


Przed rozpoczęciem posiedzenia 
wozorajszego przybyły z Petersburga 


daktyloskop, p. Popow, prosił Izbę 


» danie mu materjału do ekspertyzy 
daktyloskopijnej. Na skutek żądania 
ndw. Nowodworskiego, lzba dió 
wezwać telefonicznie  daktyloskopa 
warszawskiego, który robił eksperty- 
mu po lefalaca obecnie sprawdzeniu 
p. Zabczyńskiego, który ma obecnie 
robić ekspertyzę rażem z Popowem. 

Naczelnik warszawskiego biura 
registracji asi Ad p. Zabczyń- 
ski, robił zdjęcia fotograficzne z po- 
zostawionych śladów, i porównawszy 
je z odciskami palców Ronikiera dał 
swoją opinję, że na szkle są pozosta- 
wione ślady ręki Ronikiera. 

Ekzpertyzie daktyloskopijnej sta- 
vela wczoraj na przeszkodzie niemoz- 
ność rozpakowania dowodów rzeczo- 
wych, wśród których znajduje się 
szkło 0d lampy z utrwalonemi ślada- 
mi i ekspertom polecono stawić się 
dzisiaj o godz. 11 rano. 

Następnie referent, Ozulanowskij, 
zaczął odczytywać akt oskarżenia. 

„ Czytanie aktu oskarżenia prze- 
ciągnęło się do godz. 3 poczem Zá- 
cządzono przerwę. 

o przerwie referent zaczął od- 
czytywać jednocześnie protokół põ- 
siedzenia sądu okręgowego i zezna- 
nia świadków na śledztwie celem wy- 
świetlenią różnie i sprzeczności. 

Odczytano zeznania w sądzie i na 
śledztwie:  ' 

1) Zielińskiego — stróża 
domu Ni 112 na Marszatkowskiej. 

2) Kuliekiego — rewiro- 
wego. 

8) Komisarza X cyrkułu, S z pi- 
ganowicza, który stwierdza, że 
po dokonaniu zbrodpi podrzucono 
rewolwer i inscenizowano samobój- 
wo w lupanarze, 

4) Pomocnika komisarza, Ga- 
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wryłowa, który stwierdza, że Zá- 
wadzki i Siemiński po wykryciu zbro- 
dni robili porządki w pokoju. 

5) Kowalika, naczelnika po- 
ligji śledczej. Kowalik zawiózł köle- 
gę Stasia, Monica, który widział w 
dzień zbrodni Stasia w towarzystwie 
nieznajomego na Złotej. Kowalik po- 
lecił Monicowi poznawać pasażerów 
na dwórcu po przyjściu pociągu z 
Lublina, którym przyjechał Ronikier 
na pogrzeb Stasia, 

Monie poznał wówczas Ronikiera. 

6) Kurnatowskiego, pom. 
naczelni.» policji śledczej, który 
kierowat całem dochodzeniem éled- 
czem i do którego po badaniu Roni- 
kier odezwał się: „Skręć pun łeb tej 
sprawie!“ 

J Suszozyńskiego — a- 
genta, który robił rewizję w majątku 
Ronikiera, Łuszczowie, i zabrał 3 pal- 
ta. Według oskarżenia, Ronikier 11, 
12 i 13 maja codziennie przyjeżdżał 
z Lublina do Warszawy i stale w in- 
nym palcie, 

Po odczytaniu tych zeznań, po- 
siedzenie odroczono do dziś do godz. 
11 w południe. 


Z Dumy. 
Petersburg, 14 listopada. 


Duma obraduje dziś w dalszym cig- 
gu nad wnioskiem  interpelowania 
ministra komunikacji z powodu czę- 
stych katastrof na kolejach. 

Poseł płocki, Gościcki, stwierdża, 
że koleje w Królestwie Polskiem zaj- 
mują pod względem liczby katastrof 
jedno z pierwszych miejsc w pań- 
stwie. Szczególnie wielka liczba ka- 
tastrof przypada na kolej warszaw- 
sko-wiedeńską. Na kolei tej katastro- 
fy stały się zwłaszcza częste od chwili 
jej przejścia na własność skarbu, 
Następstwem wykupu kolei warszaw- 
sko-wiedeńskiej przez skarb jest ru- 
syfikacaja personelu pracowników i 
obniżenie gospodarczego zarządu ko- 
lei, Wszystkie zamierzone przez Tow. 
prywatne kolei warszawsko-wiedeń- 
skiej ulepszenia, w dziedzinie wyła- 
dunków, przebudowania stacji itd., 
rząd teraz odłożył ad calendas graecas. 
Stosowana jest zasada jaknajskraj- 
niejszej oszczędności, co kolej pro- 
wadzi do upadku. Wogóle gospodar- 
ka kolejowa w pansis rosyjskiem 
wymaga niezbednie gruntownej re- 
formy. Rząd w dziedzinie eksploata- 
cji kolei skarbowych winien przede- 
wszystkiem liczyć sią z interesami 
ludności, zapewnić nietykalność ży- 
ciu ludzkiemu i bezpieczeństwo pod- 
różnym, 

Pietrowski zwraca uwagę na 
ciężkie położenie robotników kolejo- 
wych. Płaca jest nędzna i np. nie- 
którzy robotnicy na linji pobierają 
po... 3 rb. na miesiąc; praca jest 
wzmożona, a ztąd i przemęczenie. — 
Tymczasem wyżsi urzędnicy mają 
wielkie etaty. Dlatego wszystkiemu 
winni są wyżsi urzędnicy, Jeżeli w 
ciągu ostatnich 87 dni, zabito 100 
podróżnych, co wypada po 8 dzien- 
nie, to, powiedzmy, że zabójcą jest 
minister. 

Przewodniczący proponuje wy- 
łączenie Piotrkowskiego z Dumy na 
5 posiedzeń, za niedozwolone wyra- 
żenie. 

Duma po wyłączeniu znaczną 
większością Piotrkowskiego, przyj- 
muje interpelacją o katastrofach ko- 
lejowych. 

Po uchwaleniu tej interpelacji 
prezes udziela głosu poza porząd- 
kiem dziennym  Markowowi 2-mu, 
który oświadcza, że słowom jego, wy- 
powiedzianym w końcu poprzedniej 
sesji Dumy z powodu budżetu mini- 
sterjum skarbu, nadano niewłaściwe 
znaczenie. Brak czasu nie pozwolił 
mu wyjaśnić swej myśli i wytłuma- 
czyć słów, które bynajraniej nie do- 
tyczyły ministerjum skarbu. Nie o- 
skarżałem — mówi Markow — lecz 
wzy wałem jedynie ministerjum, aby 
nie dopuszczało do nadużyć. Mówca 
wyraża ubolewanie, 
słowom nadańo sens odmienny, 

Oświadczenie powyższe, nagro- 
dzone oklaskami przvz prawicę i na- 
cjonalistów, stanowiące zadośćuczy- 
nienie dla prezesa ministrów, uważa- 
ne jest za załatwienie znanego. kilka 
miesięcy trwającego zatargu między 
rządem a Dumą, skutkiem którego 
ministrowie przestali zjawiać się w 
Dumie. 


że jego ostrym © 
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Kazdy rozumie, że praca umy- 
słowa wymaga dziś jasnego spokój- 
nego umysłu, o czem może być mo- 
wa tylko przy dostatecznem, dobrem 
trawieniu. Kto zna cierpienia, wy- 
wołane przez napływ krwi do głowy, 
szczególnie wówczas, gdy zachodzi 
potrzeba pracy umysłowej, teń uzna 
naturalną wodę gorzką ża dobro- 
dziejstwo. Regularne i rozsądne sto- 
sowanie sprowadza Swobodne, nor- 
malne krążenie krwi i w sposób zdu- 
miewający podnósi działania nerwów 
mózgowych. Aprobowana przez fran- 
cuską Akademję lekarską. Do naby- 
cia w aptekach, składach aptecznych 
i składach wód mineralnych. r1721-1 


Telegramy. 


Samorzad miejski w Radzie 
państwa. 
PETERSBURG, (wł.), 14 listopa- 


da. 
materjały w sprawie projektu prawa 
o samorządzie miejskim w Królestwie 
Polskiem. 

Zrabowanie 60,000 rb. 

EKATERYNODAR, (p.), 14 Jisto- 
pada.  Pomiędz stacjami Krasno- 
pawłowsk a Mersewanowskij kolei 
południowych, w nocy, ośmiu ban- 
dytów uzbrojonych obrabowało człon- 
ka związku kolejowego, zabrawszy 
mu 60,000 rubli, Bandyci zatrzymali 
pociąg za pomocą hamulca i zbiegli. 

Stapiński ustąpił. 
KRAKOW, (wł), 14 listopada. W 
związku z ujawnionemi nadużyciami 
w Tow. przewozowem ,Canadian-Pa- 
cific* poseł Jan Stapiński zrezygno- 
wał z wiceprezesury w Kole pol- 
skiem i ze stanowiska prezesa stron- 
nictwa ludowego. 
Obrona Stapińskiego. 
WIEDEN, 14 listopada (wł.) Po- 
sel socjalistyczny Djamant, na dzi- 
siejszem posiedzeniu komisji budże- 
towej wystąpił ostro w obronie Sta- 
pińskiego. 
Sniezyoe i zimna. 
OBERHOFŁ, 14 listopada. (wł.) — 
W górach w Turyngu spadły obfite 
śniegi i zapanowało dotkliwe zimno. 
Do bieguna. 
KOPENHAGA, 14 listpopada (wł.) 
Znany podróżnik Amundsen w po- 
czątkach roku 14 wybiera się do 
bieguna północnego. 
Kałastrowa w kopalni, 
ARTWIN, 14 (11)—(P.) „W ko- 
palni miedzi, należącej do Tow. prze- 
mysłowego kaukaskiego „Dżanuułach* 
wskutek zawalenia się gruntu, ponio- 
Bło śmierć sześciu robotników. 28 ro- 
botników jest ranionych. 
Zawarcie pokoju. 
ATENY, 14 listopada, (wł) — 
Opublikowanie wiadomości 6, zawar- 
ciu pokoju pomiędzy Turcją i Grecją 
wywołało wśród ludności greckiej 
wielkie zadowolenie. W Atenach z 
z tego powodu urządzono szereg u- 
roczystości. Stosunki dyplomatycz- 
ne pomiędzy Turoją i Grecją nieba- 
wem, zostaną przywrócone. Na po- 
sla w Atenach upatrzono Galiba beja, 
na posła zaś w Konstautynopolu mi- 
nistra Panasa. 
Zatarg Meksyku ze St. Zje- 
noczonemi, 

LONDYN, 14 listopada. (wi) — 
Z Meksyku donoszą, że pełnomoenik 
amerykański, Lindt, zerwał stosunki 
dyplomatyczne z rządem Huerty i do- 
niósł rządowi waszyngtońskiemu, 12 
opuścił Meksyk i obecnie znajduje 
sią w Vera Cruz. Drugi pełnomocnik 
amerykański, Shagnessy, także opuś- 
ci Meksyk, jeżeli stosunki pomiędzy 
St. ajednoczonymi a Meksykiem, nie 
poprawią się, 

NOWY JORK, 14 listopada. (w!.) — 
Dotychczas niewiadomo, gdzie znaj- 
duje się Huerta. Przypuszczalnie 
ukrył się on dlatego, aby następnie 
zaprzeczyć wiadomości o ultimatum 
St Zjednoczonych. Poddani amery- 
kańscy pośpiesznie opuszczają Vera 
ruz. 

MEKSYK, 14 listopada. (wi) — 
Członkowie gabinetu meksykańskiego 
są zdania, że Huerta zgodzi się na 
różne ustępstwa wobec St. Zjedno- 
czonych. 

Podróż Kokowcowa. 

PARYŻ, 15 listopada, (wł) Ko- 
koweow wraz z małżonką opuszcza 
dzisio? na obiedzia Parvż i udaie sie 


Dziś w Radzie państwa rozdano, 


przez Berlin do Petersburga. O swoim 
pobycie w Paryżu .powiedział on, żę 
opuszcza stolicę Francji Z prawdzi- 
wym żalem, gdyż czuł się tu dosko- 
nale. Z rożmów śwoich 2 frańotiski- 
mi mężami stanu jest niezwykle Za- 
dowolony.  „Cżuje się szczęśliwym, 
powiedział wobec dziennikarzy, mo-' 
gąc oświadczyć, że we wszystkich 
kwestjach polityki bieżącej panuje 
pomiędzy Francją | Rosją zupełna 
zgodność zapatrywań. Nigdy dotych- 
czas nie istniały pomiędzy państwa- 
mi tak dobre stosunki*, 
Ulewy i powodzie. 

BERLIN, (wł., 16 listopada, % 
całych Niemiec donoszą. 6 strasz- 
nych ulewach. Rzeka Nektar wyłała 
na wielkiej przestrzeni. Zwłaszoza w 
okolicach  Wogezów spustoszenia są 
wie: 

. BAEN, (wł), 15  Hstopada 
Rzeki: Rura, Laba i Lippa wystąpiły 
z brzegów i zalały całą okolicę. 

PARYZ, (wi), 16 listopada. Po- 
wodzie, we wschodniej Francji przy- 
brały rozmiary katastrofy. Najwięk: 
sze szkody wyrządził wylew rzekł 
Sekwany.Rzeka Doubs zalała 6 wsi. 0- 
kolicznych. Cała okolica miasta Cha-' 
lón stoi pod wodą. * Miasto poważnia 
zagrożone. 

O róbotników oboyoh. 

POZNAŃ, 15 listopada, (wł.) — 
Na prośbę Izby handlowej w spra- 
wie sprowadzania robotników zagra 
nicznych do robót rolnych rząd od- 
powiedział, że zatrudnianie robotni- 
ków zagranicznych jest dozwolone 
wówczas tylko, jeżeli został udowod- 
niony brak robotników krajowych. 

Qśmiogodzinny dzień robos. 
_ czy. 

PARYZ, (wł), 16 listopada. Se- 
nat francuski przyjął wczoraj ustawę 
o ośmiogodzinnym dniu roboczym w 
kopalniach. 

Śmierć Kiamila paszy. 

KONSTANTYNOPOL, (wi) 15 
listopada. Były wielki wezyr Kiamil 
pasza zmarł na wyspie Cypern w 
85-ym roku życia, 

Strajk w Dublinie. 

LONDYN, 15 listopada (wł.)— 
Strajk w Dublinie przybiera coraz 
większe rozmiary i zdaje się grozić 
wybuchem strajku generalnego. O- 
becnie do strajkujących przyłączył 
się robotnicy „Anglo-Amerycan Oil 
C-nie*, Przywódca robotników Lar 
kin wygłosi jutro w Manchesterze 
przemówienie w sprawie strajku ge- 
neralnego. W Bristolu odbędą sis 
również olbrzymie zgromadzenia ro- 
botnioze. 
Reforma wyborcza w Galioj' 

LWÓW, 15 listopada. (wł.) Spra- 
wa reformy wyborczej dla Galicji 
czyni niespodziewane postępy. Ne 
jutro, na 10 rano zwołane zostało ze- 
branie lewicy sejmowej, na którem 
zapadnie ostateczna decyzja. Jeżeli 
porozumienie przyjdzie do skutku, 
to na sobotę dnia 22 b. m. zwołany: 
zostanie sejm. Z nowych paragra 
fów projektu reformy wyborczej wy- 
nika, że żydzi będą mieli 10 manda- 
tów łącznie z izbami handlowemi, 


Zawaroie traktatu, 
ATENY, 15 listopada twł.). —Rzą4 
grecki natychmiast po podpisaniz 
traktatu pokojowego rozpoczął demo-' 
bilizację wojsk w Macedonji, która 
będzie ukończona, jak sądzą w ko-> 
łach fachowych, w ciągu 6 tygodni. 


Tymczasem rozpuszczono powołanie 


1909 roku. 
4 powodu zawarcia pokoju 4 
Turcją, w całej Grecji panuje nie-. 


zwykła radość. Wczoraj odbywały 
się we wszystkich świątyniach nabo 
żeństwa dziękczynne. Na nabożeń- 
stwie w  katedze był obecny król z 
calą rodziną, 
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6 a. f NOWY KURJER ŁÓDZKI—15 listopada 1913 roku. 


Katastrofa w kopalni. 

ARCUIN, (Hiszpanja), 15 listopa- 
da, (wi) — W tutejszej kopalni mię- 
dzi zawalił się szyb. 15 górników 
zostało zabitych, 28 ciężko rannych. 


Początki Instytutu 
Pasteura w Paryżu. 


Dzisiaj upływa ówierć wieku od 
założenia Instytutu Pasteura w Pa- 
tyżu. Jest to dzisiaj Instytut wszech- 
światowej sławy, posiadający filje we 
wszystkich częściach świata, zasobne 
we wszystkie środki do zwalczania 
wścieklizny.  Rozporzadza on tak 
wielkim majątkiem, jak Żaden inny 
Instytut. Majątek ten składa się z 
wielkiego międzynarodowego daru i 
slbrzymiego spadku w sumie 80 mil- 
jonów iranków, zapisanych mu przez 
bankiera Osiris. Dwadzieścia pięć lat 
wstecz było jeszcze zupełnie inaczej. 
Wówczas Pasteur czynił swoje pierw- 
sze doświadczenia ze surowica wście- 
zlizny w. maleńkiem  laboratorjum 
przy Rue d'Ulm a później w barace 
przy Rue Vauguelin. Pierwszy do- 
sadny dewód skuteczności surowicy 
Pasteura nastręczył pewien chłop al- 
zacki, który znał Pasteura z czasów 


- jego pobytu w « Strassburgu i który 


ukąszony przez psa wściekłego udał 
się z całym zaufaniem do znanego 
sobie badacza. 

Światowy rozgłos jednak ma do 
zawdzięczenia jednak dziwnie roman- 
tycznemu wypadkowi, którego boha- 
terem był młody pastuszek Jan Bap- 
tysta Jupile. 

Pasł on sobie swoją trzodę na 
łące, na której wyprawiały swoje 
harce gromady dzieci, gdy nagle uj- 
vzat pędzącego po przez pola, prosto 
ku dzieciom psa wściekłego, Nie na- 
myślając się ani chwili 
młody bohater przeciwko psu i roz- 
począł z nim walkę, gdy tymczasem 
dzieci zdołały zbiedz. W końcu uda- 
io. sie pastuszkowi przemódz roz- 
wścieczoną bestję, związać jej batem 
pysk, z którego ciekła piana i ubić 
ją drewniakiem. 

Za czyn ten bohaterski otrzymał 
chłopak od akademii paryskiej 1,000 
frs. nagrody. Przyprowadzony do 
Pasteura, okaleczony w kilku miej- 
acach niebezpiecznie przez psa, pod- 


ZSZPPADATZ INK ADIOS 


rzucił się - 


dany został jego kuracji i czego 
nikt nie spodziewał się został ocalo- 
ny. Od tego czasu wzięła początek 
sława wszechświatowa Pasteura. W 
roku 1886 zebrano dar międzynaro- 
dowy, za który wybudowano olbrzy- 
mi gmach instytutu. Odźwiernym in- 
stytutu został mały pastuszek Jupile. 


Na placu przed gmachem naprzeciw- J. Staskiego 


ko loży 'portjera, wzniesiony został“ 
pomnik, przedstawiający  pastucha 
we walce z wściekłym psem. 


Akuszerja i choroby kobiece 
Piotrkowska 120 tel. 31-82 


Dr, med, S. Aronson 


Przyjmuje: od 9—11 rano i od 4—6 
po poł, w niedziele od 11—1 

r8619—0 

o O n a z stwa 


MI Gabinet dentystyczny ' 
El Koprowski < 


Piotrkowska 35 (w lok zajm. dawniej 

przez W. Sznycera) GA 
+ Leczenie i usuwanie zębów, abso- %% 
| lutnie bez bólu, elektrycznością A 


Plomby i sztuczne zęby najnowszych 
systemów Prostowanie krzywych zę- 


Al z i | 
a tata std wibracyjny. GLS E 
Dr. Wolyáski 


były asysteut Kliniki Unwiersyt, Wrocławske= 
prof. Hinskerga) osiadł w Łodzi. jako spp” 
ejalista chorób uszu, nosa i gardła 


ul. Piotrkowska 82. 


Godz, przylęć: 10—12 rano, 4—6 pp, w nie- 
dzielę od 10—12 rano. Operacje, bronchiosko- 
Ja, kąpiele elektr. świetlne. 289 —2 


"UEZEDTA TT ZNĘ ODLOTY NR IJ TTK 
E Potrzebna zaraz do Pathó Salonn 
(Piotrkowska 53) 


f 
3 KASJERKA 


z kancją, młoda, wytworna. sympa- 
tycznej powierzekowności władająca ; 
polskim. rosyjsklm i niemieckim. * 
|. Zgłaszać się między 4-8 po pol, do 
+ Dyrekcji Pathó-Salonu, Maksym Sfif- 
ter; Zachodnia 59. 4121—1 


zes A. Kartows i, 


Pa e 


Konstantynowska 5, 
2 i Wejście przez: sklep 
Eugenji*, tel. 28-01,, speofalista: wycinania. 
odcisków i wrośniętych paznogci, powrócił 
z zagranicy. przyjmuje u siebie 1 poza domem 
Manicure i pedieure. 


A WK PAC WON M M HM A RMA TOCZĄ 


Ogioszenia zwyczajne. 


Teatr: Teatrz || 


Tylko jeszcze 3 dnil 


Dziś, jutro 1 w .poniedzialek. li 


Teatr. a 


Róg Głównej i Piotrkowskiej. 


Filja znanego Warszawskiego magazynu gotowych 


dziecinnych ` 
ubiorów. 


Kotowicz, 


ł Łódź, Piotrkowska al 
4 pou swój bogaty wybór gotowych uczniowskich i 


uczniowskich i 


Ch. 


Teatr, | 


i-ga epoka 


olbrzymiego 
arcydzieła. 


KLUCZE SZC 


A R ŻE 


sy MATE TE” 
Prywatny zakład 


Akuszeryjno-Ginekologiczny 


Doktorów: 
Zz. Endelmana ©. Goldberga 
S. Janczewskiego 
w Warszawie, ul Bodnena X 5. 
Opłata dzienna od 2 i pół do $ rub 
Intormacji udzielą Zarząd. 
r1722— 
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Kowość! Kerzystajcie 


wodług wszechświałowej slawy Henryka Sienkiewicza 


zawiera 14 reprodukcji akwarełowych, 
raweygo druku na grubym papierze krepowy 


Matki dbające o zdrowie swych 
dzieci winny Karmić je 


MĄCZKĄ MLECZNĄ 


gdyż wzmacnia ona system kostny, ułatwia 
ząbkowanie i krzepi organizm dziecka. 


Ni 262. 


Wina „CHATA 


nadzwyczaj lekkie i przye 
. jemne w nici 


Skład Piotrkowska 99. 


Pensionat „Savoy“ 


w Krakowie, ul. Krupnicza 22 T- 

urządzony z komfortem i oświetl. 

elektr. Łazienki. Teleron. Kuchnia wy- 
borowa. Ceny przystępne, 


OWY aAa 
PAG? ANS 
vb À EAr 


SPEEA, 


LAT A, ę 
SENZA II 8 


Nowość! 


z eMazji! 


Quo Vadis? fbum akwarel Jana Stykig? 


E 


¿Quo Vadis? Album 93 


wykonanych sposobem czterokolo* 


„m Do każdej reprodukeji dodany jest sz © 


odpowiedni tekst—urywek z powieści ¡Ano Wadis?*' —z ilustracją. Prócz tego al- E © 


bum mieści w sobie blograrjc Henryka Sie 


nkiewicza i Jana Styki ozdobione EFG 


z kolei 20 artystycznymi rysunkami Tekst wyłącznie w języku francuskim, " © 
Cena R. 20. W cela ułatwienia Szan. ubliczności. jak również mniej zamożnym. mā M 
Nabycia powyższego arcydzieła postanowiliśmy oddawać je również na raty od a 3 


rb..] mięsięcznie Adres: Agentura księgarska: B. Górski, Łódź, 
Dia zamiejscowych obstalunków, skrzynka poczt. 123. 


Atrakcyiny Cyrk 


Dekadans 


Targowy Rynek, telefon 21-68. 


- W sobotę dn.15i w niedzielę dnia 
16 listopada. Po dwa Wielkie 
świąteczne przedstawienia 


ul Dłoga N 21. © 
1621—11 


Początek po poł. o godz, 3-ej, wieczo- 
rem o godz. 8 pół. 
We wszystkich przedstawieniach bierze 
udział cały personel i nowi art. Natan 
Schwartz Willams, Morozen, Trzy djabły 
Trio Jefimow, ostatni występ Ben Ab- 
dulla, "Na po pol. przedst. każdy ma pra- ` 
wo wprowadzić dziecko do 12 lat bezpłat. 
W niedzielę nowe wy stepy- 

I-szy występ M-lle Winchester, córki 
generała burskiego. I-szy występ zna- h 
komitych włoskich akrobatów,trupy Bru- |. 
nos. Szczegóły wafiszach, Anons: Wtych 
dniach I-szy występ taje mniczego czło- 


wieka. Żywe akwar jum. 
GRZE. 


Ogloszenia zwyczajne. 


znana apa 2 


enom M 0-0 


A. WERBICKIEJ 


ESCIA 


w 6-ciu wielkich częściach 3000 metrów długości. 


Najlepsza orkiestra w Łodzi. na a'a u” a 


Oryginalne zdjęcie zx natury. 


nm 


Dale 


ziecinnych ubiorów z najlepszych towarów pierwszo- 


, rzędnych fabryk. Zamówienia 


Główny magazyn: Warszawa, 


wykonywa się bez 
zarzutu. Wysyła się na prowincję. 
St. 


Jerska Mr. 34. 


——— M M mk 


ków. 


z w wm 


Henny PORTE 


¿SIA se 
nea 


Wykształ. Inżynierów, 
Archit., Technik., Chemi- 
rT171§—12—i 


| Felczer Kaszyń 
po długoletniej BUS 


praktyce w 
Program 
i skórne (frykcje i masaż). 
muje codziennie. 


Doktór 


i 


— 


Matsch walki wolno ameryańskiej 
WILDMAN contra Constant le MOIREN o na grodę 100 franków. 


zamieszkał w Łodzi ul Aleksandrow- 
ską X37. Chorzdy weneryczne: 


Gibiański 


wyjechał na miesiąc. 


Najlepsza orkiestra w kodzi. 


Od dziś do Poniedziałku wielki niebywały program. MIĘDZY INNEMI SENSACJA! 


wrzęchświatowej sławy artystka w głównej roli wstrząsają- 
cego dramatu w 3-ch wielkich częściach. 


„POŚWIĘCENIE MATKI” 


1, GŁOS SERCA, 2, RZUCONA NA ŁASKĘ LOSU, 8, ŚMIERĆ UWIEDZIONEJ w NURTACH RZEKI. 


MAD PROGRAM: 
Ostatnia nowość «inematogratu. 


dwuch głośnych 
atletów 


Niezmiernie xajmujące. 
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Przyj- 
4126—2 


Potrzebny 


Zdolny bukfeciarz 


lub bukieciarka, do kwiaciarni 


„ilimaza* Piotrkowska 8% 4103 2—1 j 
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A wz ka SAF. LWA TOŁSTOJA 
w wykonaniu najlepszych artystów moskiewskich teatrów cesarskich. 


NAD PROGRAM. 


„KRÓL. KOKO” (GRI-GRI) 


Wspaniała komedja w 2:ch aktach według znanej farsy A. BISSONA z ulubieńcem Sz. 


© Publiczności P R È NS £ M w gł. roli. 
+99 90% E 00990990900999*F" 


Sens acia! CASE E 


Tylko 3 dnil | 


98609 


Sensacja, 
Tylko Gie poniedziałku. 


Sensacja, t; 
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Tylko 3 dnil 


,Maprzeciw Miebezpieczeñsiwu” 


Sensacyjny dramat w 3 aktach w wykonaniu najlepszych artystów amerykańskich. 


Ich było pięcioro | „5: 


Wielka Opera St. Moniuszki w wykona- 

niu najlepszych artystów warszawskich 

teatrów rządowych z p Starską i p. Le- 
szczyńskim w głównych rolach. 


program, 


Wspaniała komedja w wyk. artystów firmy „GAUMONT 


Adresy osób i instytucji w całej Rosji. Lekarz Pzuę kawalera do. wspólneg? 


Jeżeli chcecie rozszerzyć swój interes, przyciągnąć nowych odbiorców . 
| dentysta 


waszych towarów. lub wyrobów i osiągnąć niewątpliwe powodzenie nie 


GR» tea 
> ds zamieszkiwania frontówego ład 
A nego pokoju. Widzewska NM 146 m. 9: 
ZŁE NAA i vy = 4124—1 
nciekajcie się do drogich pnblikaajiw gazetach, lecz rozsyłajcie swe con- - 


niki, katalogi lub prospekty osobom i instytucjom, które z charakteru Ul Zawadzka AR 23. a AAA M A DA 


swe! działalności mogą być zainteresowane waszą propozycją. Potrzebne — y, Asystent Instytutu Lekarsko-dent. Moeliera w Berlinie różnego rodzaju do instytucji rządo- 


do tego adresy handlowo-przemysłowych i fabrycznych przedsiębiorstw, A ; A 
towarzystw, osób różnych profesji 1 ai jak pb A raado- Spec. Chirurgja jamy ustnej Orthodontja — Protetyka. Leczenie elek- A A pI b aj s”! pad 


wych 1 społecznych instytucji i osóburzędowych jak w cnłei Rosjitakiw  Uycznością i masażem wibracyjnym. Przyjmuje od 10—2 rano i KATY 


oddzielnych guberniach, Inh okręgach udzielą gwarantując za dokładność. 


szechrosyjskie rejjralne przedsiębiorstwo adresowe. 


Zegarki złote nie potrzebneł 
Zamiast złot, zegarków, koszt 200 rb. pole- 


cam wszystkim życzącym posiąść trwałe zegarki 
nabyć takowe wprost tyl- 


się bezpłatnie 1 łańc, dwustr z prawdziweg 
relok i zamsz. woreczek do zegarka 
datku. Przesyłka razem z cłem 50 kop. (na Syb. 
prosimy wyciąć i 


Wydawca Antoni Książek. 


regularnie chodzące, 


nakleić moeno na kopercie 
8. Weisbrodt Antverpen (Belgia) Boite-Postale 


Kantor Główny: St-Petcrekurg, Kazanskaja 44, telef. 
4422-15, Oddziały: Moskwa, Erletenta 21, telef. 302-22, War” 
szawa, Bracka 12, telef, 232-vi, Katalogi i wzory adresów 
wysyła się na żądanie bezpłatnie. 


r1723—1—1 


na 15 kam. nemont, nakręc. raz na 40 godz. Ze- 
garki „Otronometr* wyróżniają się swoją trwa- 
łością, elegan, i niczem nie ustępują złotym 
koszt 200 rb., że nawet specjaliści trudno odró- 
żniają je od prawdziwego złota. Cena tylko 3 rb. 
85 k., 2 zeg. 7 rb. 50 k. 


0 ameryk, złota, z modn. 
Wysyła za zaliczeniem i bez za- 
80 kop.) Adres, który 

lub karcie pocztowej. 
Ne 666—54  r1718—2—1 


HERIDO RIRS OEB ODB 


W drukarni Si 


wiecz , w Niedziele od 10—12. 


Tylko da Pañ! Gabinet 
Leczniczo-kosmetyczny. 


[)-ej specjalistki Rozalji Szeresze- 
| wskiej. (Dyplom Akademii Kosme- 
tycznej w Berlinie), Najnowsze spo- 
soby osiągnięcia „drogą natural- 
ną Rój a twarzy, szyi, rąk 
i włosów. Upiększenie i od= 
młodzenie 24 pomocą, przy- 
rządów przyrodołeczniczych. Apa- 
raty wibracyjne, pneumatyczne 
i elgktryczne Masaże twarzy 
i biustu. Parowaniatwarzy. Za- 
strzykiwania. Wydelikatnienie ce- 
ry. Nadawanie skórze twarzy, szyi, 
ramion i rąk białości, gładkości 
aksamitnej i elastyczności Mie= 
zawedne środki na wszelkie 
wady urody. Radykalne usuwanie 
pryszczy, wągrów, piegów, żółtych 
i brunatnych plam, zmars zczek, 
fałd. szpecacych włosów 
i t d. Odtłuszczenie podbródka i 
biustu. Wszelkie zabiegi prowa- 
dzone są sumiennie i na zasadach 
hygieniezno-naukowych. Dyskre- 
cja zapewniona. Bezinteresow- 
ne odpowiedzi na listowne zapy- 
tania. Ceny przystępne. Kon- 
stantynowska N18 m. 7. Przyję- 
cia: 11—11 pół i 4—8. 16394—5 


Pokój 


z oddzielnem wejściem elektrycz noś: 
cią i wygodami, przy inteligentnej 
izraelickiej rodzinie dia jednego lub 
dwóch młodych ludzi, do wynaięcia 
może być z utrzymaniem. Wiado- 
mość Widzewska M 40 m. 16. Zastać 


Ogromna oszczędność! 
kupujcie kalosze z gumkami. Gumki 
paientowane do kaloszy za M'54378 
dostać można od 35 kop za parę u 
M. Rosenberga w Łodzi Nawrot, Je 2 
I-piętro, za przykręcanie nie płaci 


= TÀ y o 
Dr. Rabinowiez 
CHOROBY- GARDŁA, WOSA 
' USZU 
3. £iciona E. 


Książka, vecuodnia aż 


©głoszenia drobne: 
EXETER 


rodzaju służbę tylko z dobremi $wia- 
dectwami poleca nowy Kantor służ- 
by. Zerfasowej Mikolajewska BĘ 

4120—2 


A Otomany, leżaki, łóżka, mato- 
S race, garnitury salonowe, róż- 
ne meblo stolarskie własnego wyrobu 
poleca najtaniej, Rozwadowska Jé 14. 
Korczak 4127-1 
KB? wynajęcia mieszkanie uneblo- 
wane dla panów z oddzielnem 
wejściem 1 całodzieniem utrzyma- 
niem Ul Lipowa X 82 stróż wskaże, 
4123—3 

yu pieniędzy zaoszczędzi ten, 
kto zaopatrzy siebie i dzieci w 
ubranie z prawdziwej „Skóry-angie|- 
skiej“ łokieć od 40 kop. plusz 65. 
Ubranie można nosić 5 lat. Posiada- 
my gotowe spodnie. Wystrzegać się 
podrobionych towarów. Piotrkowska 
Ne 146 mieszk. 34. 4119—7 


A 1 


TE sprzedania anlasser do pię- 
ciokonnego motoru zupełnie no- 
wy. Wiadomość: ul Konstantynow- 
ska M- 18 -na parterze w  otieynie 
ostatnia sień. 3740—0 
gą o wynajęcia lokal o 2 pokojach 
«w 7 dużym sklepem (była piwiar- 
nia) odpowiednim dla każdego intere- 
su ul Konstantynowska MN 50, u gospo- 
darza. 4099—3 
mobs koncertowy Z płytami 

za bezcen sprzedam. Zawadzka 
Mem. 1. 4125—1 

rawcowa 2 krojem poszukuje Za- 


Wd tanio do sprzedania Radwań- 
ska 24, 3964—3 
Be sypialne i stołowe z siedmin 

pokojów, kredens, stół, krzesła, 
otomanę, szafy, umywalnie, szatkę 
kawalerską, lampy, obrusy, story, 


5 m. 9. 4063 —6 
li kk z 3-Ch pokojów rozprzedam 

a tanio, raze lub częściowo. Za- 
wadzka A: 38. m. 1. w mieście. 4125-1 


bs pa ad dan st ica imc mod 
ij taniszo źródło maszyn do szycia 

ręczne od 20 nożne od 40 rub 
aa raty. Piotrkowska Ne 209 m. 11. 


jpPier gazetowy na pudy du 
sprzedania. Wiadomość: w adm. 
*Nowego Kurjera Łódzkiego”, Zachod- 
nia Ne+37. . 3413—0 
poszukuję natychmiaststarsze] pan- 
ny do magazynu ubiorów dzie- 
cinńych. Piotrkowska 92 m. 45. 
4095—2—] 
|= TEM possnkoje posady biuro- 
wej, lub zajęcia wieczorowego, 
oraz przyjmuje rysunki do przekre- 
ślania 1 kopjowania. Wiadomość; lis- 
towna: UL Widzewska M 146 m. Y 
Wacław Kosiński. 4116—0 
Ge kolonialno-dystrybueyjay do 
sprzedania od nowego Roku Wi- 
dzewska M 186, 4117—3 


U jean lekcji gry na mandoli- 
mie. Konstantynowską JM 24m. 9 
prawa oficyna, I piętro od 2—4 po 
południu i od 7—8 wieczorem. 
3848—1 


% fortepiany mało używane zagra-. 
niozne Kónischa oraz nowe pia- 
nino. Skłąd Ohodkowskiego Miko- 
łajewska 25, 4101—2 
2 pokoje z kuchnią za 14 rb. mie- 

sięcznie przy ul, Ciepłej 4 ze 
ogrodem Gelicha zaraz lub od 1-go 
Stycznia Koziny Pepliúski. 4103—2 
gene pies, „cwajnos*, CONLKOWa- 

ny, uszy obcięte. Proszę go 
odprowadzić za nagrodą lub wskazać 
gdzie się znajduje, Widzew za niciar- 
nią, Wilanowska 14, sklep,  4080—3 
ZE dublikat irachtu z dn,6 lis- 

topada. 1912 r. za N+277 289 wy- 
dany z kolei Fabryczno-Łódzkiej na 
Łódźz-Ekaterynosław na imię L A, 
Kogana. Takowy jest nieważny zwró- 
ció, Pańska X 23, 21023 
Z gea karta od paszportu, wy- 

dana z tabryki Majera na imię 
Marjana Dyksy. 41351—1 


ri p j 99. cia w domu prywatnym. UL Et 
"ej pw E Karcz: e kj popit ar można do $ po pol inpe Piso 69 m. 11. 4118-2 ZU paszport, wydany z m, 
ti „Ubronowzt:* z prawdziwego belgijskiego zio- s o O LÍA Sochaczewa, gub. warszawskiej 
ta (pokrýt. grubą warstwą złota 18 proc) ankier otor, naltowy Hillego 3-konny y e 


na imię Altera Bencjona Seilera. 
4104—3 

25% paszport, wydany z magi- 
stratu m. Koło, gub. kaliskiej, 

na imię Chaima Słomki, 4109 —3 


ms 


semin ami zm 


Š Takie same tylko kryte DI , > AE SG je ra aa 
z 3-ma kopertami 4 rb, 70 k, 2 zeg. O rb. 20 k. Żądajcie i przekony- Się. Ządać wszędzie. 4150—0 lustra, salon machoniowy sprzedaję. Buchalterji 
wajcie się. Kupujcie tylko z pierwszej ręki. Do każdego zegarka doda- ROPIE Z mmm DATAŻO tanio. Wiadomość Skwerowa 


podwójnej, Korespondencji 1 prawa 
handlowego, oraz wszelkiej biurowo: 
ści, wyucza w krótkim czasie meto- 
dą praktyczną i przyspasabia na sa- 
modzielnego buehaltera-koresponden- 
ta, długoletni szet biura Ake. Tow. 
Oferty pod „bBuchaltar-praktyk* w 
administracji niniejszego pisma. 


~ Redatfor odpowiedzialny: Franciszek Jarzęcki. 


